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SPANICZ 


GOSPODARZ, - 


Jentina ORA AP RPO 
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| PANICZ GOSPODARZ 

F Czy L+ 

k KONTYNUACYA 
WARSZAWIANINA W DOMU, 


KOMEDYA ORYGINALNA, 
WE TRZECH AKTACH. 


W WARSZAWIE. 


W Drukarni P, Dorovr, Konfyliarza Nadwor: 
i Drukarza J. K. Mci, Dyrektora Dru- 
karni Przeświet: Szkoły Rycerfkiey. 
ap 


OSOBY. 


—— WF 


PANICZ. 
WILE L M1 N I, Kamerdyner. 


FASTYKULSKI, Plenipotent 
KONIUSZY. 
ŁOWCZY. 
KREDENCERZ. 
WYDRWIGROSZ. 
MAGDALENKA. 
WIERNICKI Ekonom 
MATKA, 


GOSPODARZ, 


EO kod OLO 
Ack TJ; 


PE HE RO Gb OO Ke 


SCENA L 
PANICZ, C wychodzac na Teatr. ) 
О ео iedyne dobro ży- 


cia ludzkiego , iak cię cenić i jak uwielbiaé 
2 "еу, ow niedobiorę. Coż mi byto po- 


A 


tym żem fię urodził w wolnym Narodzie i 
wolnym. Szlacheicem, kiedy iarzmo dźwigać 
prawdziwey niewoli Oycowikiey przymufz 

ny bywałem. Jedni z ciekawością, drudzy 
z żalem i krytyką czekali co бе ftanie z fpo- 
fobem ' poftępowania zeniną Оуса moiego; 
wało, a iam znofit i 


on czynił co ma fig 
cierpiał myśląc co mi fig podobało; Czy to 
ig rozka- 


mi Krol, czy rząd; czy Rodzice-ma 
zy wae? таме człowiek, cofluchaé ший i 
nie fo czyni со chce, jeft wierutny niewol- 
nik, a wtencżas tylko fwobodny, kiedy nie- 
ma nad fobą ftarfzego. Kwiat fam życia 
moiego do dwudzieftu ezterëch lat wigdnat 
i ufychał, Jalki pierwey Metrow, Profef- 
sorow, nakoniec Jmci Oyen wizyftko krzywo 
i wfpak widzących weninie i chcących mię 
na fwoią formę „i fpofob fwoiego 


przerobić 
myślenia, porządzaniem fig, upominanićm 
i odmowieniem co mnie bylo zabawnym i 
co wrowiennikach moich upatrywałem po- 
w fzechnie zaleconym. Kiedy oni iak naftan 
ich przyftało, garściami na karte złoto fy- 
pali, baliki fporzqdzali , {шине fprzączki, 
trzewiki nawet i puder z Paryża fobie dla 


, 


| 
$ 
i 
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wygody (prowadzili, Komedyi, Redut, Pik” 
nikow; Foxalow nigdy nieopufzezali, 
tyolkach i na Koniach Angielfkich przeież. 
dżali fig i bawili, dla minie świat był zam: 
kniouy, mowiono mi, fłachay Panie Janie dos 
Tadzen poważnych, ucż fie Prawa, ftrzeż fig 
Sty i takich zabaw, co zdrowie maiątek i 


w Ka- 


flawe truią, a chociaz fie i mało poważna: 
ły te upomnienia, worek pufty ftawał fie 
lepfzym iefźcze nauczycielem: A nakoniec 
na wfi miefzkać! o okrutne, wipomnienie ? па 
wii mięfzkać, iefzeze przy Rodzicach! iefzcza 
pilnować gofpodasitwa: przymufzońy bytem. 
Smutno w prawdzie” {е wfpomnieć, że do. 
tey. ktorą pofiadam teraz fwobody i wolno: 
ści trzeba było przez drzwi nieiako śmierci 
Qyca moiego przechodzić; Ale fię łatwa 
łzy ociernią kiedy ie czym. Wfzakże tro- 
fkliwości Jego był zawfze ten zafniar, Ze fig 
dla mnie ро nim doftanie, dopełniła fie wo. 
la iego do moiey fwobody, aby ią zaś zro- 
bić iefzcze wygodnieyfzą i mniey trudzącą, 
zdałem rząd, na moich flug ażeby przy nich 
Zamoie pieniądze pozoftała praca i pofługa, 
przy, mnie fama wolność i fwoboda bgg 


Aij 
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tadnegoZenowania. Od takowego interefow, 
moich. rozrządzenia Rok iuż miia, a prawie 
godziną Пе zdnie, takto czas. idzie w, wol- 


ności. Wyrazić niemożna iak ten czas flod- 


ko ftrawiłem, nadewfzyftko bez tego nar 


przykrzonego zaymowania fig wfzyftkim 
myślenia o interefach, trzeba mi tylko ie- 
fzcze kazać бе o Plenipotenta poftarać, bo w 
urządzenia domu -mpiego tey iefzcze fun- 
keyi zapomniałem, mufzę to zlecić Wilel- 
miniemu, procz tego niemowił mi też ie- 
fzcze o niektorych przykuplach i zamianie 
ftarych Dworu meblow, ktore iefzcze czy- 
nić zoftawało, a ktore mu zleciłem, przytey 
więc okazyi rozmowię fig o wizyftkim, ale 
otoż i on. 


БАШИРНИ 


SCENA IL 
PANICZ, I WILELMINI. 
PANT C Z. 
W riie w czas praychodzif, Wilelmi- 


ni mam z tobą o wielu rzeczach pomowić 


i 
l 
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i z tobą fig naradzić 2 Chodowaliśmy fig 
razem, i jak wprzod moich trofkow świad- 
kiem i towarzyfzem, tak teraz fwobody i 
nciechy iefteś uczęftnikiem i poradcą. Zdałem 
ei rząd domu moiego, iefteś w nim Marfza- 
lek, Kommiffarz, Major domu, zgoła drugi 
ja, wybor nawet fłużących na ciebie zda- 
łem, oprocz iedney tylko Magdalenki, kto- 
rą fam wybrałem do kawy i bielizny, 
bo fig naftuchatem że dziewczyny nierow- 
nie ochędożniey koło tego chodzić umieia; 
Mafz tedy myśleć o wfzyftkim, ażebym іа 
cale fię tym zatrudniać niemiał potrzeby, 


WILELMINI 


Panie Dobrodzieiu , tak ia też i czynie, 
nie trzeba żebym Пе ftowami Panu zalecał, 
umiałem i w złym czafie fłażyć Jemu wier- 
nie i teraz w dobrym, iak Pan widzi. Nay- 
przod przez wierność dla Pana, fam przyią- 
łem na fiebie oprocz Przełożonego z woli 
Pana, dwie iefzcze funkcye, Kaffyera i Rege- 
ftranta, bo do tych Urzędów , tradno bardzo 
doftać poczciwych ludzi, a nawet i Pannie 
Magdalenie mogę bydź pomocnym, Co do 


6 
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innych ludzi fłużących widzi Pan iak fie mo- 
ia rada nadała, Oddalil Pan Barttomieia, 
Jedrzeia, wfzyftkich zgoła flug ftarych od 
ktorych byłoby uftawiczney krytyki i wo- 
łania, nietak bywało za niebofzczyka, 2.28 
go nierząd w domu i zamiefzanie, a za to 
та Pan w domu żywych i hożych Chtopa- 
kow, ktorzy chociąż prawda. 4: ftrzelczy- 
kow i mafztalerzow na łowczych i koniu- 
fzych awanfowali, гаје za to od nich pew- 
nieyfzy. ieftem pofłufzeńftwa, a nawet tym 
fpofobem udyftyngowani nierownie chętnie. 
pełnią fwoią powinność. Gdyby iefzcze w 
iednym Pan chciał mi dać wiarę, toby i te- 
go kutwę i «dziwaka Wiernickiego wypędził 
2 ktorym fprawy doyść niemożna , wfzy- 
іне układy nafze przewraca, wfzyfikiemu 
Пе урглесіуі z czego zawfze niepekoy W 
domu. m 


ЮАМ? 57 


° Daycie mu pokoy, on йе ший zoftać „ bo 
pie mam ferca, „żebym go oddalił, ale u- 
pomne go і oftrzegę żeby fie ftofował do 
terażnieyfzych moich rozrządzeą 4 zapa- 
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mniat przefzłych. Człowiek ten zeftarzał 
fig w domu moich Rodzicow, ledwie nie 
martwemi uftami Oyca moiego był miiefzcze 
zalecony, maf mię fłuchać jak Pana, 
bo też zawfze był pofłufznym i powolnym 
dawnieyfzym Panom fwoim. Ale niemowifź 
mi nic coś zrobił z fprawunkami i mianami 
ktore ci przed kilku dniami zleciłem, żebym 
inż należycie we wfzyftkie fprzęty, naczy- 
nia, powozy, konie, liberyą i co tyłko po- 
trzeba wyciąga do włnściwego według fta- 
nu życia i pomiefzkania był opatrzony , 
wfzakże znafz teraznieyfzy świat i guft, do 
mody ftofować fię należy, żeby uchodzić za 
radzi umieiących żyć, iza ludzi ди bon ton. 


WIILELMINIŁ 


Nie będę fie chłubił Panie Dobro: ale 
mogę mowić, że drugiemu na rok ftałoby 
namyfła i roboty co u mnie w momencie. 
Trzeba było Panie wfzyftko z nowego u- 
porządzić bo z tych gratow co mamy nic йе 
niezda, wlzyftko ftaroświeczczyzna. Wykie- 
rowałem fie iednak i w tym w mianie, niech 
Pan tylko zobaczy, nayprzod całe  fiado 
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fzkap i wfzyftkie: powozy przefacieadowalem 
hurtem co mieyfce zaymowaly i darmo fig 
karmiły, a za to ma teraz Pan Karyolke, Ko- 
czyk, Soliterkę, parę koni, furmankę, mu- 
fiato fig naturalne coś przydać, ale to na 
termina rozłożyliśmy, iezne konie Pańfkie 
zoftały fie, Pliarnią też zupełnie dokomple- 
towałem w rożnych rodzaiach i gatunkach 
Pfow ale wybornych. Bog zdarzył, że ied- 
nego młodego Panicza, meble, fprzęty ro- 
ane, liberye, frebro i porcelanę tradowano. 
Ułożyłem fię na mocy plenipotencyi Pań- 
fkiey i zakupiłem, wraz to wfzyftko przy- 
wioząi dom Pańfki zaiaśnieie  Mufzę ied- 
nak przyznać, że nigdybym tego nie mogł 
dokazać, bez pomocy rożnych godnych lu- 
* dzi, ktorzy przez iedyną do Pana przyiaźń 
i poważenie iak tylko opowiedziałem, że 
Pan chce figurować, fami Пе naftręczyli z 
pomocą i pofługą, nayfzczegulniey zaś ІР. 
Wydrwigrofz, tyle iuż Panu z rożnych przy-” 
flug znaiomy. Odmowiłem też Panie Dobr: 
ftangreta iednemu Panu, cale hożego, wizy- 
{су na Pana oczy obrocą , iak iego zobaczą, 
` prawdziwie Ze tak fiedzi na kozłach, leyce 
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i bicz trzyma iak do kontradanfu, trzeba by- 
to cos wiecey poftapié, ale trudno, gdzie 
idzie o honor, Paitki, Lafe też dla Indzi 
podwyżfzyłem, bo lepiey ieft chować mało 
a co dobrego, niżeli wiele darmoiadow, 
fani zaś wolę zoftać na łafce Pańtkiey niżeli 
żądać iurgieltu. 


PANIC 2, 


Dziękuię ci moy Wilelmini, i bardzo ci ie- 
ftem wdzięczny, weż fobie dwie pary fukień 
zmoiey garderoby . 2. ale ale, matom nie 
zaponihiał, trzeba fig o iakiego Plenipotenta 
Przepytać, ktoryby o Prawnych interefach 
moich miał pilność, czy mnie to otym wfzy- 
ftkim pamiętać, iuż to i dawno uczynić 
należało. 


WILELMINI 


Panie Dobr: właśnie i na to miałem pa- 
mięć, teraz właśnie mowiłem otym z Panem 
Wydrwigrofzem , ktory mi iednego naftrę- 
czył, ale iakiego iefzcze 2 iak pupeczka, już 
40 nawet zarzucitem papierami, niechay w 
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nich jak mol gryzie, kiedy Pan każe wraz 
będzie Пе prezentował. 


PANIC Z. 


Bardzo dobrze, chcę go widzieć , pome- 
wię z nim, będzie to dla mnie cale nowa 
w życiu konwerfacya. С Wilelmini odcho- 
dzi ) 


SCENA III, 


PANIC Z Cam) 


Pa ss dobrze powiedziano , kto zna- 
Jacl przyiaciela i fugę życzliwego, fkarb 
znalazł, 2100 nie człowiek moy Wilelmi- 
ni, zna moy humor, kocha mię i żywo fię 
obraca, mufzę też bydź wdzięcznym iemu, le- 
dwo nieuprzedza myśli moie w pofludze, 
ale nadewfzyftko kontent ieftem z fprawun= 
kow'i pozbycia fig refzty. gratow, ktore 
ptozno w domu zawadzały, Dziwne uloze- 
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nie Rodzicow, trudzą fie, kłopocą, chlubią 
fię z fwoiey ekonomiki, że dom pełny 
wizyftkich zapafow, ftodoły zboża, obory 
bydła, fpiżarnia, piwnica, kredeńs naczyń 
trunkow,. wiktuałow, ftaynia koni i powo- 
zow, a człowiek z tym wfzyftkim znaydu- 
ie fię w puftyni cale domie i wizyftkie rże- 
czy radby oddał za coś kfzałtnego i wy- 
godnego, kiedy niema nawet w czym 
miefzkać, w domu całym okna małe, drzwi 
nifkie, pokoie bez Żadney Symetryi , ścia: 
ny bez zegńrów, kominy bez wazonow ifi- 
zgur, obicia brudne; kanapy i ок twar- 
de, nigdzie biorka; fekreteru, nigdzie 
chaife-longi, berżerki niemafz, ftot bezprzy: 
brania i taflow, karyty, karyolki, 'koczyka 
poczciwego niemafz, Коше nie anglizowa- 
ne i nie drefowane, zgoła fame puftkii nuda, 
tak dobrze iak żeby nie niebyło, i człowiek 
wchodzi”na świat iakby niemiał Rodzicow 
co o nim powinni byli ntyśleć nie zaś do fwos 
ley tylka żyć fantazyi, 
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PANICZ, FASTYKULSKI. 
FASTYKULSKI 


Nao fig ад prastandum homagium w | 
moiey * pofludze JWPanu. Dobrodzieiowi i 
fpodziewaé mi fie należy, że Pan fzacunek | 
H iey potrafi oc enić przyzwoicie, fadza niekto- Д 
| rzy nieióżwaźnie ten expens za uciążliwy, | 
niechege intrinfece wglądać, iako on fowi- 


| tq: korzyść przynoli cały falwuige maiatek. 
PSR NRE RG 14, 

Kontent ieftem z poznania WPana, fly- 

fvałem , żeś fie zaiął duż poznawaniem inte- 


refow moich , coż tam znalazles MPanie zdro- 
żnego albo zawiłego? 


FASTYKULSKI 


Prima fronte poftrzegłem, йе Pan ma 
na fobie kondemnaty, ktorych fig dopufzczo- 
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no pierwey, ale to nie ieft iefzcze śmier- 
telna choroba, można dać obrot, fzkoda 
wielka żem pierwey niebył wezwany niż 
była pierwfza tradycya, użyłyby бе były 
rożne dylacye , excepeye, munimenta, i do 
tegoby nieprzyfzło. 


PAN IC 


Coż to fa te kondemnaty? i со znaczą 
te dylacye, ‘excepcye, munimenta? 


FASTYKULSKI 


To Pan tego niezna, niedziwnię бе cale, 
m, że Pan ад 'altiora'natus, kro- 


* tko mowią: 
zyą odpowiedzieć, należałoby wniść pierwey 
w duch Prawa. Przed kilka wiekami, kie- 


dy Narod nafz wydobywał fig z ciemno- 
ty i kiedy Prawa zaczęto pilaé, muliały o- 
ne ftofować fig do poięcia na ow, czas lu~ 
* dzi, a zatym były bardzo profte i zbyt ia- 
fne. Bannicya w ten czas po kondemnatach 
Obywatela niefluchaigcego wcale Dekretow 
i nieidącego do fądu, czyniła za wygnań- 
ca z Oyczyzny i za сариё civiliter mortuwn 
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uznawała, tak, iż żadnych na awczas nie 
mogł {prawowaé Urzedow isko rebellis Te- 
raz zaś gdy za nafzą poradą i inflnencyą pi- 
fzą fie’ prawa i gdy delikatność  charaktes 
ru i fentymentu górę biorą, ieft więcey wyż 
cieczek i obron, ale też ieft ta fubtelność 
Że iedna kondemnata prawna czy niepra- 
wna, podftepna czy fłafzna czyni bez żąda 
nev dyftynkcyi na ftan i kondycyą incapa- 
cem © inhabilem każdego do wizyftkich 
funkcyi fprawowania. —— 


BOB N T OG Zr 


Jakto, to тий go. okrywać Zniewaga i 
dotykać dobrey flawy? 


FASTYKULSKI 


Bynaymniey, byńaymniey MPanie,nietrze- 
ba йе tego lękać., Człowiek naycnotliwfzy 
i naylepfzy, nie zawfze może fię od tego, 
zafłonić i nic mu niefzkodzi do w fayftkich 
zabaw w naypierwfzych pofiedzeniach i do- 
mach, ale tylko krępuie 'go , chociażby był 
mowię naycnotliwfzym i nayzdatnicyfzymy że- 
by powinności urzędu fwoiego nie pełnił, 
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ftaie бе obofiecznym orężem dla tych, co 
umieią koło prawa chodzić i dla tych со 
lubią na przeprawie komu zayść drogę. 


PORE N: OSE: 


Przyznaie йе WPanu, że ta umieiętność, 
fubtelność , i delikatnóść, przechodzi -moie 
poięcie. Ale mnieyfza oto (z uśmiechem) 
Jużci ia niemyślę bydź ani Sędzią ani Pilarz: 
obeydzie fie nawet bez tego, żebym miał bydź 
kiedyś Poftem. Zlecam WPanu żebyś zaradzał 
co bedzielz widział potrzebnegow Prawi 
bym fam był zawfze wolny odtey fekatury. 
"Kianiam unizente. (odchodzi. ) 
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© CUN A 
WILELMINI (fam) 


G. = fam niewie co fie z nim dzie- 
ie; mnie fie zdaie, że w letargu byłem i 
terazem fię obudził po marzeniach bardzo 
{mutnych; ciefzę fig że to fen był i ciefzę 


fig co, widzę na iawie, iak znowu pierwfza 
nafza fzczęśliwość powraca, wfzyftko iak 
z płatka бе эйе. — | Ja Maior domu, rach- 
miftrz i kaflyer, a; do diabłow poważne 
tytuły a czytać i pifać nie umiem, trze- 
ba tu wielkiego голити, ale frafzka, to 
Pan dobry, za temi bredniami nieńgania fig. 
Zna mięże ieftem mu wierny, i nigdy nie 
miał zwyezain w regeftra zaglądać, bo go 
to bardzo nudzi, а on chce bydz fwobodnyni 
й zawfze wefołym. Co to za dziwne było 
ułożenie fiarego Pana, chcieć nds oduczyć 
od zabawnego i przyiemnego życia, pamię- 
tam ten głos pierunuiący = Wincenty poydź” 


do chaty, nauczy{z lie tam więcey za dzień 


jak za rok. w Warfzawie, Panie Janie waść 


będziefź podftarościm. Dobrze to nafz ie- 


den kolega mądry powiedział francufkim czy 
niemieckim ięzykiem, co ma znaczyć po pol-, 
fiu, kto grał będzie grał „kto pit będzie pit, 
akto . <. . ha! niepowiem nie powiem Już- 
ci i niebofzczyk Jegomość miaf racyą czę- 
fto gadać : boię fie, mawiał on, Żeby |czego 
fig fkorupka napita, zawlze tym nie trąci- 
ła, to od złych nawet rzeczy ciężko ieft od- 


00919 аў RA 
wykngé, iakże chcieć tego, żeby dobre ja- 
kie było życie nafze łatwo porzucić, ote 
inafz przyjaciel ЈРап: Wydrwigrofz. — 


ھی وی ھی وت جب وی ج ہیں ھت 
эт. CEN AVI.‏ 
WILELMINI, WYDRWIGROSZ,‏ 
WILELMINI‏ 


W Itam Pana łafkawego: Opowiedziałem 
Panu moiemu nową teraz Jego dla nas przy- 
iażh , niezmiernie był uradowany 2 tey grze- 
czności , a więcey iefzcze obowiążefz WPan 
1 zniewolifz Pana moiego fobie, gdy w innych 
rożnych okolicznościach, będziefz mu fwo- 
iey nieodmawiał rady, pomocy i uczynności, 


WYDRWIGROSZ. 


Mało iefzcze znałem Pana Wac Panowego, 
kiedy przez odgłos iego fortuny i rezonu 
miło mi byto użyczać fie iemu, dalekoż bar- 
dziey teraz, kiedy poznawam iego fkłonności, 
humor-i fpofob myślenia апе fig nieodftę- 

Panicz 


007 


pnym Jego przyiacielem, atoli dla tym 
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zupełnieyfzego Pana tego poznania а tym 


famym ftania mu йе użytecznieyfzym, po- 
wiedz mi moy Bracie poufile, czym fig 


też Pan pofpolicie bawi, có Pan lubi, i czy 
ma ftrylow, przylacioł poważnych, albo 
йир ftarych z ktovemi Йе komunikuie i nara- 
dza, iaką ma intratę i fortunę? — 


WILELMINE 


Pan moy wfzyftko lubi co tylko ieft do- 
brego i czym fie można zabawić, łubi pięk= 
nie miefzkać, ftroić fig, ieździć , ftoł dobry, 
ludzi porządnie i modnie przybranych „lubi 
polowanie, gry rożne, zgoła wfzyftko, Wfzy- 
ftko co bawi , refztę W Pan fam domyślifz lię, 
bez czego niepodobna iakto mowią żyć i 
wefołe dni przepędzać. Ucieka i cierpieć 
nie może tey ft 


гугпу, cale to hie iet w 
iego guście, bo on niechce bydź żenowanym 
nigdy, zleca nmie famema fwoie interefa i 
zemną fie naradza. Intraty iaka jeft, iefzcze- 
śmy niezliczyli, bo ta coraz pomnażać fie mu- 
fi z rożnych przemyftow, fortuna całą ges 
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ba pańlka, ale mufze dać wiedzieć Panu; 
aby fam z WPanem fię rozmowił. 


— s< i nnn 


S CENA РП. 
W Y D R W I G R O S Z, (jam) 


£ 

Z krotkiego ryfunku,poznalem mo- 
iego człowieka, takiego! rodzain, Panicze 
fa nafze kaduczki, a takiego gatunku fłu-, 
ga iak Wilelmini ieft to accefforium pier- 
wfze ink wygrane. Ma nad to z moiey re- 
komendacyi młodego plenipotenta do inte- 
refow prawnych, z tychliczby co to gwał- 
tem fortunę fwbie chcą robić, iedńo z diu- 
gimzniofifzy, a za nim Dekret #tecutio- 
nis ieft to tak dobrze, iaknieuchronna tra 
dycya maiatku. 


Bij 


RM ` «i 
Жын a a Real had өы Po де н 
SCENA VI. 


PANICZ, WYDRWIGROSZ, 


WILELMIN 1. 
PANIC Z. 


C fie z widzenia WPana, MPanie Wy- 
drwigrofz a razem przychodzi mnie podzię- 
kowaé, za iego uczymność i przyiaźń nowo o- 
świadczoną, wiem iuż o wizyftkim od moiego 
człowieka, i upewnić mogę WPana, Że nie- 
wdzięczńość zawftydzać mię nie będzie nigdy, 
iako nayfzpetnieyfza przywara człowieka. 
WYDRWIGROSZ. 

Dofyć mam natym oświadczeniu, odgłos 
о JWPańa, znajomości wielkiego świata i za= 
pewnienia wiernego flugi, fprawuią wemnie 
chęć fkutecznieyfzey niż dotąd bydź mo- 
gło uczynienia mu przyfługi 

WILELMINI 


Nieprawdaż? nie mowiłem Panu, co przy- 
mufzony ieftem w oczy teraz powiedzieć so 
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to za dobre ferce i iak śliczne oświadcze- 
nia, Pan nieznaydzie fzszerfzych fobie Przyia- 


ciot. 
WYDRWIGROSZ. 


Nie zawftydzay mię moy przyjacielu, ma- 
łe fą rzeczy ktorem uczynił, żem zaręczył 
za Pana albo żem cokolwiek pokredytował, 
w ważnieyfzych rzeczach trzeba mię użyć, 
chcę tylko rozmowić fię z Plenipotentem Рай- 
іт, ażebyśmy ułożyli со бе iuz ftato, і w 
czym mam. bydź uftuznym. 


PAN JC Z. 


Bardzo o to profzę, Wilelmini zaprowa- 
dzifz Jmci kiedy tak ponfale pozwala z fo- 
bą poczynać do Pana plenipotenta, do minie 
zaś zawołay Magdalenki mam fię z nią w 
rożnych gofpodarfkich interefach rozmowić 
a potym mufzę wyiachac w pole, bo dano 


` mi znać że dwoch 08 1 kilka dzikow w 0 


ftępie trzymają, kłaniam unizenie. 


eon 


= 
š 
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SCENA ЖХ. 


MAGDUSTA,PANICZ. 


В.А N zL C; 2; 


Ое dziewczę wfzak wiefz, że miałem na 
cię zawfze oko, bo- uważałem iak wy wiele 
nam pomagacie do ochędoftwa w domu i 
dobrey myśli, to było przyczyną że cię 
wziglem do fiebie i teraz wezwatem, abym 
ci powtorzył, co ei iuż tyle razy powiedzia- 
tem czego po twey żądam Życzliwości i 
pofłudze. Nayprzod wiedzieć шаи, że ka- 
Ady flaga co Pana fwego nie kocha, niemo- 
że mu bydź wiernym, biorąc więc cie- 
bie do pokoiu i do boku moiego, chcę 
żebyś famego mnie tylko (kochała, ,ba- 
wiła, i mnie tylko podobać fi бе chciała fame- 
mu, kazałem cię uczyć fpiewać, tańcować , 


maniery, może(z więc ftać mi fię wielką po- 
mocą w domu i fwoie (zcz 


ie zapewnić, 
wydam cie w czafie za maz, dam pofag, 


ою 25 @ 
tym żaś czafem mafz klucze od fkładn ro- 
Żnych rzeczy, rządź: więc iak Пе. należy, a 
czego będzie potrzeba, Wilelmini doftar- 
czy, chcę aś iefzcze utrzymywać cię ink 
panienkę  czyfto i pięknie przybraną, będę 
n baczenie iak 


fom częfto nawiedzał, i da 
fię fprawować będziefz; bądź zawfze wefo- 
ła żywa, i domnie poufała, nikt nad tobą 
władzy mieć nie będzie tylko ia fam. — j 


M‘A'G DUS IA, 


Mości Dobr: przykaż Pan, żeby Wiernicki 
cale do mnie nienależał , on mig, cierpieć 
nie może, zawfze peglada frogo i grozi, i 
chociaż Pan Wilelmini uyinował Пе za mnie 
i mowil iei, że nafza płeć ieft delikatna i 
tkliwa, że z naymnieyfzey okazyi , możemy 
doftać ` Ze trzeba z nami bardzo 


fpazmow i 


ofirożnie i grzecznie poftępować, g tego ` 


jednak ten ftary dziad Żartuie i przefzydza. 


PAN IC Z 


Pan, 


x 


Bądż fpokoyna moie dzitveze wfzakże ia 
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i 


М A GD US I A. 


Potym, kiedy Pan chce, żebym zawfze czy ' 
fto chodziła, trzeba rękawiczek, kornetow 
chufteczek, mydła, pudra pachniącego, i far- 
biczek , bo Pan Wilelmini mowił, że bez tes 
go w Warfzawie nawet fzynkatki i kuchar- 
ki nie mogą fię obeyść. 


PANIC z. 


Będziefz miała wfzyftko, tylko bądź zaw- 
{ге welola, trzymay fie profto . . . nie tak 
+ +. tak (poprawia) 


M A'e D U SIA 


Pan fig nieturbuy tego ia fie wfzyftkiege 
nauczę, byle mi fie tylko dobrze działo. 


PAN ofig ә 


Jeżeli ia z ciebie będę kontent, i ty ze. 
mnie będziefź kontenta, idź teraz do twe- 
50 pokoin a pamiętay co ci powiedziałem 
(odchodzi) bardzo kontent ieftem , bardzo 
kontent, Żem ten ważny pierwfzy interes 
udyfponował, teraz czas żebym: fobie odpo- 
czat: 

KONIEC AKTU L 


WIERNICKI, (jam) 


Ja. бе fpełnialą przeyrzenia i przepowiedze- 
nia uczynione ś.p. Pana, ktore na Зойка 
śmierei w oftatniey chorobie do mnie mo- 
wit. = Moy Wiernicki, zbliżam бе do grobu; 
niefpokoyny o Pana Jana czyli użyty moy 
fpofob ku jego poprawie ftanie Ge fkutecz- 
nym  nieodftępuy Żony moiey i domu, 
a pogląday. Jeżeli przybierze fobie lekko: 
myślnego faworyta, rzuci бе nagle do figu- 


южо i6 RO 


' rowania, zdobienia domu, ekwipażow wy- 


myślnych , żle. będzie z nim, ieżeli iefzcze 


będzie nndził w domu, fam 0 niczym wie- 
dzieć niezechce, odda fig na pamięć pleni- 
petentom a, przylgnie fercem do rozpuftne- 
go Życia, gorzey z nim. - Jeżeli” nakoniec 
weydzie w fpołeczność z faciendarzami, iuż 
po піт. . Oftrzeż na owczas Zone moia, niech 
nabierze meftwa i niećhay refztę msiątku 
fwego i dziecinnego broni. Może go do- 
wiadczenie włafne lepiey, niżeli ia nauczy 
i pohamuie choć po czafie. Straci fortu- 
nę ale imie dobre może, zachować i rodu 
fwoiego nie zchańbi. — Te były flowa wy- 
mowione Pana,'i nato uifzczenie eczema 
moiemi iuż poglądam : . . Wincenty pier- 
wizy faworyt idoradca wfzyftkich expenfow, 
Magdalena dziewezyfko profte, iuż Panien- 
ka pokoiowa, rządzącadomem, а Wydrwigorfa 
z Plenipotentem zmaknięci. umowy iakieś 
pifzą. Biedna Pani, co na dom ten. dla fmu- 
tku ftraty męża poglądać niemozefz, co fig 
ftanie gdy to wizyftko orzema włafnemi 
widzieć będziefz. Cudzy ieftem, a żal mi 
fcifka ferce, i iuzbym to mieyfce opuścił, 
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gdyby mię pamięć na Pana moiego, i przy” 
wiązanie do iego krwi, gwałtu nieczyniło. 
Przedtym dom pełny ludzi, przyiacioł, i go- 
ści, wfzyftkich żywił obficie, a nigdy zapa- 
{fow niewyproznil i Карай pomnażały fig, 
teraz nikogo niemafz, wlzedzie pufiki, długi 
тойа, przedtym fpokoyność, cichość i łągo- 
dność, fiedlifko fwoie założyły w tym do- 
mie, teraz wrzafk hałas, rwetes po wfzyfte 
kich kątach rozchodzi fię, zdawałoby fię że 
zaiazd i rabunek właśni ludzie dopełniaią, 
Porzucę i opufzczę wfzyfikó, znaydę ięfzcze 
Pana, przy ktorym głowę moig położę, po- 
rzucę; albo poydę iefzcze, i wypowiem 
śmiało Panicżowi wfzyftkie złe Ktore fie 
dzieie w domu, ieżeli йе nicpoftrzeże, opu- 
fzczę choć ze łzami ten dom z przywyknie- 
nia iak włafny, w ktorym fiwego wif ną 
ułłudze doftatem. Owoż i cała chałaftrą, 
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XI RIM Е te 
SCENA 1L 
WIERNICKI, WILELMINI, KONIU- 


Wi SZY, LOWCZY, KREDENSERZ. 
WILELMINI. 


Prarie Wiernicki, przygotuy WPan na dzieh 
ibtrzey Czy, na fześdziefiąt ofob do tol pań- 
fkiego, a na. drugie'tyle do: moiego, oprocz 
czeladzi, rożnych wiktuatow, iak-na' honor 
pańfki przyftoi ; na konie ОЕР gościnne fia- 
| па i obroku, żeby Рап niemiał. witydu, i 
ү. wizyltkiego było doftatkiem, 


K OSN E Ue So X 


Mofpanie iu i na włafne paafkie konie 
obroku braknie, każ WPan wydać. — 


ŁO WC Z X; 
Doprofić fię nie mogę o ofpę i baranie noż- 


ki dla pfow, to ieft fkarb, uciecha i zdrowie 
pantkie, WPan wizyltko lekce ważyfz. 


seo 
KREDENSERZ. 

Naczyh potrzeba rożnych ftołowych i trun- 
kow brak, pofyłay WPan prędko do Miafta, 
żeby to na dziś iefzcze zporządzone byłó, i 
po korzenie rożne kucharz przypomina, a Pan- 
na Magdalena o cukier mowi. 

WIERNICKI 
Czy wfzyftkim razem mam odpowiadać, 


czy poiedynczo każdemu ** 


WSZYSCY RAZEM. 


Wfzyftkim, wfzyftkim. 
WIERNICKI 
Otoż wfzyftkin odpowiadam. Niemafz 
ani wołów, ani ptaftwa, ani owfa, ani chle- 
ba, ani pieniędzy, weźcie klucze i fam: fię 
wszyfcy porządznycie. (wychodźi.) _ 


WSZYSCY RAZEM z fukiem. 


Poczekay, wylecifz ty precz, wylecifz. * 


a 
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SCENA HL 
PA N T/C Z, іса fami 


PANEER 
C 


O to za hatas? czego chcecie? 
WILELMINI 


Panie Dobr: wfzakżem zgadywał że ztym 
Wiernickim Pan będzie miał wiele zmar- 


twienia, dyfponowałem na iutrzej dzień 


dla gości żeby było wfzelkie do tarczenie, 


niechciałbym nawet i mowić Panu o tym 
żebym Jego nie martwił ,i уй był wfzy- 
ko pokupował, tylko fle w kutkie przeb 
ło, niczego fłuchać niechce, 
zafapany ftarzee wyfzedł. 


L O W:C Ë y. 


Ja też mowiłem gorliwie o dobro Pańfkie, 
ind ply drugi dzień iak ofpy niemaią. Szcze- 
ciem żem złapał w {Койде poluiąc kro- 

U 


klucze rzucił i 


D 


юл зі. ORS 
wę chlopika, kazalem zabić, żeby nietym 
' przemyilem, toby iuż może z głodu ktory 
pies zachorował. 


E O ТУЕ сү 


Konie też 
lękam fig napaści, chciałbym: naylepiey flu- 


Panfkie,, całe wygody niemaia, 


"żyć Panu, bo.ich iak oka w głowie ftrzegę; 
ale to niemoia wina będzie, ieżeli Wier- 
nicki tak będzie uparty, 

KREDENSERZ. 
Już mnie garło boli wołaiąc o rożne: na- 


czynia, o trunki, o korzenie, o cukier; nikt 
niechce fłuchać. 


PANIC Z. 
Jakżeż więc temu zaradzić, mamże odpra- 
wić Wiernickiego ? i czyż dla tego na iutro 
* będzie to wfzyftko czego potrzeba, wy mnie 
tylko. gryść chcecie, powiedźcież co zrobić, 
żeby to. wfzyftko było. 
WILELMINI 


Panie Dobi: uchoway Boże, my Pana nie- 


chcemy alterować, tak Пе tylko mowi, feft 
prawda wiele potrzeb, ale wfzyftkiemu te- 
mu można łatwo zaradzić. Co ten ftary gawen- 
da Wiernicki zrzędzi. Prawda to ieft, że 
iuż wołow niemafz, ale 14 krowy, wielkaż 
to'rżecz, że ciele; ćztety złóte"ciele; u 
niego to coś wielkiego. "Zeby on widział 
ink Pan na iedną kartę czafami cztery ptu- 
gi wołow, dziefięć baranow, po kopie indy- 
kow, фей, ftawiaige wygrywał, i przegry- 
wał; albo kiedy to Pan miał kilka dni temu 
kompaniike, co to w iedney godzinie fzku~ 
ta że zbożem do Bankiera i płynęła, i na- 
zad znowu powracała, toby ftarzec włofy 


‘na głowie targat. Ale Panie Dobrodzieiu 


trzeba fztuką, tego dziada podeyść, Pan u- 
ftrzel krowie nogę a Pan Lowezy siech ka- 
że przyfzczwać barany, powiemy że to omył- 
ką fię ftało, a tak i Pan fię uciefzy i on 


każe dorznąć nie będzie inż wrzefzczał. Z 


iednemi tylko, pieniędzmi bieda, ale i otym 
dziemy . . . Wiezniiemy na kredyt ko- 
rzenie , trunki, cukier; ba i owfa, żyta, do- 


ftaniem. Pomowię ia w tym z Panem Wy- 
drwigrofzem, to Pańlki ieft wielki przyia- 
ciel 


ciel, wfzyftko gotow ieft uczynić, tylko 
iednak Pan niech upomni tego Wiernickiego, 


PANIC Z. 


Ale moy kochany ! Wietnicki ma racyą, bo 
оп zna, iak na wfi trudne fą pieniądze i z 
czego бе one robią. Inna rzecz eft w Mie- 
ście, Jabym fam mniey był. trofkliwy o przee 
granę onegdayfzą w Mieście, iak tu, bo 


tam, dobrze ty mowifz, płynie i powraca, 


codzień człowiek ma rewanż, ieft kredyt i 
ief: łatwość doftania, atu бе zgrałem, mur 
fiałem fig fintować, i karty wydawać, to 
mnie troche wftydno, i kat wie kiedy е 
człowiek doczeka odegraney. 


WILELMINE 


Nieboy fig Pan, Ci Jchmość co u Pana wy- 
grali, fa to iak wroble na pfzeniczkę, raz 
tylko dadź im przynętę, to zawfze przyla- 
tywać będą, a do tego, Pan fanty bardzo 
w dobrey cenie wydał z znacznym zarobe 
kiem, i przegrana nie tak znaczna. 


P A Nik Cy, Z 


Jużci to prawda, że ta fumma 2000. Czer: 
1 Panicz. c 


` WYP 94 ERS: 
Zito: mnie fzczęśliwym nieuczyniłaby, Жак 
2 nią iak bez niey; a do tego nie mogę ina- 
czey mowić tylko że poczciwie grali. 


ope, W UL E L MINE 


Panie Dóbr: 14а bywałem W podobnych 
przypadkach , ale mnie zdaie, Ze to czyfty 
xozboy, tak dobrze iak żeby ieden drugie- 
mu piftolet przyłożywfzy grożił, odday pię- 
niądzy , kto boiadliwfzego ferca, ten mufi 
oddaé, tak tu kto mniey ma’ umieiętności, 
alba fzczęścia, temu odbiorą. 


+ РАМІ С z. 3 


Drwifz głową z tym podobieńftwem moy 
I! Bracie, ief to handel, гук albo ftratą. 


WILELMINI, 


IR Panie. Dobro: Ja fyfzałem ink Panowie 
| gadaią , że we wfzyftkich Narodach ftaraią 
Hi fig handel rozkrzewiać, czemuż tego handlu 
JH tak zabraniaią w Warfzawie nawet, to wiel- 
| ka niefprawiedliwość. 


Өз 35. @ = 
О Z 
Moy kochany widzę na Filozofa wycha< 
dzifz, dofyć tego, patrzay w domu żeby 
witydu niebyło, wołaycie do mnie Wiernickies 
go, ty fie Wilelmini zoftań. 
W 1 L E L M I N I, (ha Sronie> 


Pan znwíze ma racya. Dla wieyfkich Pas 
now aooo. слег: złło: mogą ich bardzo fzeze= 
śliwemi czynić, ale dla Paniąt mieyfkich 
prawda, Ze to iedyna frafzka, tak to ieft 
„właśnie iak i względem nas; moy Brat fłu- 

* ży na wii za iurgielt'taki przez rok cały, co 
mnie w mieście na miefiąc ledwo doftarczy. 


реа неран анн нын нене ' 
SCENA IV. 
LOKAY, PANICZ, WILELMINI, ` 


L О K A Y, (wchodząc o90aie List.) 


Eft tu MPanie umyślny pofłaniec z tym 
Шеш od Jmości, czeka na refpons. 
Cij 


PANICZ, (odbieraiąc list ogląda lo" 


„kaia i mowi. ) 


_Wilelmini coś braknie tey liberyi, trzeba 4 
dodać kutafiki i epolety, guzikow też wię. | 
сеу i kroy powinien bydż frakow. 


WILELMINI. 


Panie Dobr: Jefzcze fię to rożnych rzeczy 
Poprzydaie, i nawiefza, Żeby Пе dystyngwo- 
wać, dam na to oko i nie opufzczę co tyl- 
ko do honoru Pańlkiego fluzyé może. 


AR ALC SBE) 


Powiedż że będzie zaraz refpons, ( czy- 
ta cicho list.) Wiefz Wilelmini co moia Ma- 
tka pifze. (czyta list głośno.) 


Synu Moy. 


» W fmutnym ftanie radabym o fobie nie- 
» Pamiętać że Żyję, ftracić iednak trofkli- 
n Wociś o tobie niemogę, znafz Pannę Pod- 
w ftolankę ? znam ia zblifka lepiey iefzeze z 
» przymiotow, ile bydź może rządną gofpo- 
9, dynią w domu, Przyiemną mężowi żoną 


| 
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„ i dobrą wczafie dla: dzieci matką, przy 
> znacznym wniofku i cnotliwey dufzy, Rox 
> dzice iey dla zażyłości zemną, fkłonie« 
» ni fa uczynić tobie preferencyą aad jn= 
» nych ktorzy dziś od nich determinacyi 
» profzą. Od ciebie więq zależy fkłonić fig 
> do fzczęścia twoiego i rady zawfze Zyczli- 
„ wey i kochaiącey Matki... . Coż na te 


mowifz? 
WILELMINI 


Co mowię? ... Jeżeli fa pieniążki, a 
czemuż nie, wfzakżę iak teraz, to niewiecz- 
ne kontrakty, ieżeli co będzie Panu nie do 
„guftu, można prędko ten ciężar zrzucić, гол; 
wieść fig i kwita. 

PANIC Z. 


Ale moy kochany, zaftanow Пе nad zale: 
ta moiey Matki, piękne to na żonę pobud» 
ki... Będzie rządną Gofpodynią w domu ё 
А ia za dwieście złot: na rok bardzo do“ 
bra gofpodynię doftanę: Bedzie przyremng 
Żoną mężowi? A ona na żadnym inftrumen- 
cie niegra, Żadnego kontradanfu nieumie, 
Żadnego RoManfu nie czytała .. . 2 czegoź 


fa. prayiemnosé .. . iefzcze pifze ... bę- 
dzie dobrą Matką dla dzieci . .. czyliź to 
o piaftunki tak ma bydź trudno. Znam, 
znam ia te przymioty wieyfkie, co one zna- 
cz% aztą cnotliwą dufzą i z tym worem pie- 
niędzy nieżyć. nieżyć mężowi moy kochany. — 


WILEL MINI. 


Pan ma zawfze i fufzną racyą, ia iednak 
uważałbym zawfże na te dwie rzeczy Żeby 
była piękna i bogata, to {3 włafne pazymio- 
ty ktorych potrzeba do obrania flanu. 


Р кА, Go Zo 


Moy kochany, trzeba czegoś więcey, trze- 
ba nadto fentymentu, wfzakże wielz oowey 
ktorą w Warfzawie zoftawitem , iak wiele 
опа przez fentyment dla mnie czyni, wła- 
fnego męża i dzieci gotowa jeft odftapić i 
porzucić, dowodząc moc przywiązania i fen-+ 
tymentu dla mnie. 


WILELMINI 


Jakże niemam wiedzieć Panie Dobro: wiem 
вате Ze kolczyki (woie zoftąwiła na wy- 


m a SEEDERS 


жә" EI KO” 


fzukanie świadkow do rozwodu, żeby zz 
pizyfiegli, iako była przymufzona od Matki 
do ślubu. `. 
РЗА N t OG: Z, 
Со zabiedne ftworzenie. ink ona wiele 
cieipi od fwoiego grubianina męża, i Пак 
wiele dla mnie czyni: — e 


WILELMINI 


Wiem wiem, Panie Dobr. wfzyftko, My 
lepiey czafem wiemy niż fami Panowie, co 
fię w ich domach dzieie, iaki to płacz był, 
kiedy przed famym karnawałem 2 mężem 
mufiała nawieś wyieżdzać , albo kiedy zabra+ 
ne towary po rożnych fklepach mąż zrzę- 
dził i płacić niechciał, karyolki niekupił, i. 
nawet ftołu ofobno utrzymywać niepozwo» 
lit — 


Р A. N: K Z. 


Gdyby toz grzecznością chciał fie przy- 
nayjaniey obchodzić, możeby niebożątko wy- 
trzymywało dłużey, ale to każe iey wglą- 
dać w długi iuż zaciqgnione, grozi i alte- 
ruie ią znifzczonym maiątkiem, iakby to 
właściwy był fpofob z tak delikatną płcią 
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poftepowania, ktora niepowinna nigdy wie» 
dzieć zkąd mąż ma brać pioniqdze, dolyó 
byle było. 


WILLEM IN . 


О kiedy tak Panie Dobro: to nayfłufzniey+ 
fza przyczyna do rozwodu, ta Pani ieft czy- 
fto ofzukana, bo rozumiała że iey nigdy i` 
naniczyin zbywać nie bedzie, a teraz cierpi 
w wielu rzeczach niedoftatek. __ 


PZA. NYA Cree 


Odpifuię do moiey Matki krotko negative, 
uwolnię fię od ambarafu, i fzczęśliwego zar 
mąż poyścia powinfznię JPaunie Podftolan- 
ce. Powiedź niech pofłaniec йе zatrzyma,, 
a tym czafem mufze йе z Wiernickim rog- 
mowić. — 


O: жи Roe 
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SCENA PV. 
PANICZ, WIERNICKI. 
РАА N fC. Z, 


Р... Wiernicki, nieużyway Wafzec na 
złe mojey dobroci i cierpliwości przeciwiąc 
‘fig zawfze, dwoch Panow w iednym domu 
niezmiefzkamy długo, mam wzgląd па wa- 
ściną ftarość, dawne zafługi i Zalecenie 
Oyca moiego, ale też mafz Wafzeć znać, iz 
Panem ieftem, i co chcę kate, mufi bydź, 
za wfzyftkie trudy Panow, ktore znofiemy 
z rządu, tenieden tylko przywiley zoftaie 
fię przy nas rozkazywania. Niewydzieray 
mi go, oftatni raz oftrzegam, 


WIERNICKI 


Mofpanie , nieznałem i nieznam fztuki fub- 
telney dworfzczyzny, ° przez ktorą profitu- 
iąc z dobroci Pańlkiey, grożą fładzy Panu od- 
ftąpieniem i porzuceniem go, dla tego, Że- 


by więcey byli fzanowani i więkfzą moe fo: 
bie wytargowali, uftawiczne oświadczenia 
czyniąc że kochają Pana Znam dobrze, 
że Pan zawfze znaleść może za fwoie pie- 
niądze do wybor 'haiennych pofhigaczow, 
iże niemafz nie łatwieyfzego dla każdego 
człowieka, iak flowhe oświadczenia, ia w 
Życiu nim nigdym Panu niedziękował za 
ftużbę i nigdym niemówił że go kocham: 
* Przecież zńał mię Pan moy niebofz 


uczynków moich, nie 2 flow za życzliwego 
fobie Przełożenia ktorem mu czynił, uie< 
poczytywał za złe, zoftawuiąc przy f4bie 
тос ich przyjęcia albo odrzucenia, przeto 
jego powadze nieubliżało fig a moiey fig 
życzliwości, dogadzało. Kiedy zaś niema bydż 
pozwolonym mnie mowić co czuiei co znam, 
a mam pod Panem mieć iefzcze Pankow i 
` pofpankow ktorych fłuchać trzeba, a ktorzy 
prawdziwie: fami wydzieraią Panu z rąk wła- 
dzę rządu, poydę z tego domu fmutkiem o- 
bleczony bez odprawienia poglądaiąc zdale- 
ka, со za koniec wfzyfikiemu naftąpi. — 


85 
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Moy Wiernicki, niebronię ci, żebyś powie- 
dział, co rozumiefz, ale też mufifz znać, że 
ia więcey i lepiey wfzyftko poymnię i znam 
od ciebie, przeto ftofować fię tobie należy 
do moiey woli, Powiedze mi narefzcie ot- 
warcie, czegoż chcefż po mnie, na to wła- 
śnie fprowadzifem, cię do fiebie. 


WIERNICKI 


Gdybyś mi Panie gadał o twoich nauczo- 
nych rzeczach, gębę otworzywfzy fluchal- 
bym ciebie, bo tego nieznam, kiedy zaś 
to co dobrze znam mowię, fpodziewałbym 
fię, że też Pan powinienby i mnie pofłuchać, 
Wfzakże to ieft wielka prawda, Ze więcey 
niemożna expenfować iak tyle, wiele ieft 
przychodu, bo wydatek nad przychod z cur 
dzych ieft pieniędzy. Czyli, dates fobie Pa- 
nie czafu, weyrzeć w tę rowność. Co do 
mnie wiedzieć należało, poymuig to iż zie- 
dliśmy za kwartał; co na cały rok doftar- 
cząć miało, z cżegoż refztę roku żyć bę- 
dziemy? Druga icf prawda, że Pan co nu- 


005 4 сүз 
dzi rządem domu i fam w niwco niewglą- 
da, naylepfzych pfuie ludzi a źli ftaią fie 
łotrami nadgrody i nagany fprawiedliwey 

fpodziewać fię niemogąc. — Trzecia także " 


wielka prawda, że Pan co бе rofkofznym ży- 
ciem bawi, a na faworytow fpufzcza fie, 
kotiezy życie w zgryzocie i, ofzukaniu, Wey- 
rzyi Panie, aby raz w Reieftra  Wilelminie- 
go, obacz co fig’ dzieie w ftayni, phar- 
ni, kredenfie, piwnicy, fprzetach, co 
Pan Flenipotent z Panem Wydrwigrofzem 
Konceptuig, mafz światłe poznanie, przeko- 
nafz fig fam o ftracie i krzywdach fwoich, 
wfzędzie fzkoda, i wfzędzie obrońce two- l 
iey alteracyi, miłośnicy twoiey · fwobody, i 
pomocnicy. twoich „rozrywek, przyszłą twoią 
zgryzotę buduią Czas odfłoni tę firukturę, 
a ia zbieram pomału ułomki i przez wier- k 
„ność śledzę ich kroki, ieżeli Panu na nie fie 
niezdadzą, iako іц? po vezafie przynay- 
mniey będą fłużyć do nauki, iak i z czego 
fzacować należy fug cnotliwych i prawdzi- у 
wie życzliwych. 
: EP АМТС: 

Mafz dowod‘ тоу Wiernicki, że twoie po- 

walam rady kiedy dla twoiey przyiaźni nay- 
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pięknieyfzy czas polowania trace i poświę- 
саш. Dziś iefzcze i zaraz weyrzę we wizy- 
ftko, i każdego pytać fie będę, co Че zdroż- 
nego, to poprawię. Ty zaś mufifz mi przy- 
obiecać, że moie wykonywać będziefz roz- 
rządzenia. — 


WIERNICKI. 


Dopuść Panie kiedy mam pozwolenie, że 
bym iedną iefzcze uczynił uwagę. Szlach- 
сіс ieftem i naufługach zeftarzaty, przeftaie 
na goo. złot: furgieltu, pilnością w gof- 
podarftwie kilkakroć więcey z pożytku po- 
fługi odpłacaiąc fię. Czym fię wywiązuią 
tobie te ftoiaki przybrane w, ubiory kilku 
Kroleftw a wlafne kraiowe 'chłopki, ktorzy 
iakem wyrachował, każdy z nich dwudzie+ 
fu poddanych Pańfkich całorocznią ziada 
pracę, rzuć Panie piorem, łatwo doydziefz, 
licząc po dwudzieftu chłopow na iednego 
lokaia utrzymywanie, aż do fkładu całego 
Dworu opłaty, iąkiey to włości potrzeba, 
przecież na iedney z tych cząftce fala. 
chcic fiedzący za fzczęśliwęgo бе liczy, 
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Moy Wiernicki, uwagi twoie fa fiufzne, 
ale fiaroświeckie, miarkuiefz wydatek do 
przychodu, według dawnego wafzego Гро- 
fobu gofpodarftwa, a nieznafz tego, iak u 
mnie wfzyftko w fowit poydzie. Stuchay, 
mam rożne kfiążki, zaprowadzę iedwabniki, 
fadzić będę rożne drogie „do farb zioła, 
iprowadzę z Aftrahanu, z Holandyi bydła, z 
Arabii i Turek -kunie, będę fiat tqki,i tyfige 
innych użyię przemyfłow, iedna włoka iak 
ie wyrachowano , powinna czynić 100. 
czer. złot, dochodu, uważay, со to za kapi- 
taty będą, a niedziwuy Пе nad wydatkiem. 


WIERNICKI 


Będzież iefzcze wolno mi Panie powiedzieć, 
co żuft ś p. Qyca WPana fyfzałem, co 
matka Pańfka życzy i со ia uważam zarzecz 
nayprzyzwojtfzą, żeby Ran przyśpieszył po- 
ftanowienie ftanu fwoiego z cnotliwą i bo- 
Sata partyą w blifkim fafiedztwie z Panną 
Podftotanką, bo ten ptafzek prędko uleci, — 
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Moy Wiernicki, nikomu- nieżyczę, i fam nie 
chcę mieć fwatow z okularami, niemowmi 
пісТо tym, ind! wziąłem. inną determina- 
суз, fłuchay tylko mię, co będę rozkazywał 
i nieopióray fig, ba ia fad fobą Atarfzego 
nikogo znofić niemogę i nie cierpię. 


WIERNICKI, (па stronie odchodząc) _, 


Mnie бе zdaie, że tacy Panięta nowy iakiś 
układ rządu formuiąc, dla tego moze ogul- 


* nego nad nami Pana nad Panami nie cierpią è 


że ieft ftarfzy, — 
tep o 400-498. 40р Hir do} әр 
SCENA VL 
P À N Y C Z (am) 
P A N T:C z. 


Jaku i tego brakło, żeby ten dłarzec 
wybierał dla mnie Zone, ua śliczny guft 
moglbym бе (puścić, zapewne iakiego косат 
kodana. do domnbym wprowadził. 
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SCB Ne Ор: 
PANICZ, WILELMINI. * 


Ci koleyno xawotani inni} 
РАМО. 


ў Ç ilelmini! Wiernicki mowił mi, że ty nad 
przychod expenfniefz, poday mi reieftra, 
mufzę fig przeyrzeć, obaczę co tam іеі nie- 
potrzebnego. 


WILĘLNMINI 


Jak to Panie Dobrodzieińż Co ten ftary 
zrzęda gada, iak to można nad przychod 
'expenfować, ia wiele miałem pieniędzy, tyle 
wydałem, iuż to nie pierwfzy raz, on toż 
famo mnie gadał, onby chciał, żeby niera 
zem dom Pańfki przybierać , ale po kawałku, 
Żeby iednego roku pudło do karety, dru- 
giego roku wafąg, a potym po konin iednym 
fprzęgać, zwaz fam Pan czyto może bydź, ta 
byłaby pftrocizna, znam humor Pańlki, że . 
czego 
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ezego dla honoru trzeba, mufi bydź wfzyftka 
i prędko, Regeftra fa, fa Panie Dobr: ale 
to w raptularzu, na karteczkach, a refztę 
dał mi Bog -dobrą głowę na pamięci. Cze- 
go ten dziwak chce, iużem.mu ni 
wil, że Pan fprowadzi iedwabniki, айа, by? 
Фа, owce, poftawi młyny, . tartaki, falufzej 
hamernie , i będą pieniądze, on tego nig 
poymùie, iemu gadać o tym, toż famo iak 9 
wilku zelaznym,lepiey Pan niech mnie uwols 
- ni od tego ciężaru i napaści. — 


س 


raz mos 


Zawolay mi Koniufzego . 


(Wilelmini odchodzi Y 
OŚ dot ot ut disk a E 
SCENA ЁШ. 
P A N í G Z, (Jam) 
Г C na to odpowiedzieć , chtopiec żywy, 


rautki zna świąt, a tate ftary gawęda. 
Panicz D 


GAUL CHES cu SASS 
SCENA IX. 
PANICZ, KONIUSZY. 

PANI C Z. 


£ Koniufzy, Wiernicki mowi, że Was 
fzeć wiele expenfuiefz na konie i że int 
wfzyftek owies wybraliście i ięczmienia nie 
faie. 

ROZNI U S ZY. 

Mości Dobrodzieiu, wfzakże żaden Кой ob- 
zarftwem niewykracza, żaden nadmożność nie 
zie, toieft dobro Pańfkie, wolno, dla mnie 
niech í wiatrem Zyia, Ten fknera chciałby 
żeby konie nafze miały tylko ore i kości 
ia przez wierność pilnuię dobra "Pańfkiego, 
i upewniam, Ze ną każdym koniu wykarmio- ` 
nym można znacznie cenę podwyżfzyć. 


РУЖЕ ЯС: 
Niechay przyidzie do mnie Łowoży. 
. Koniufzg cdchodxi.) 


Saves tego, йет niekazał bydź Wierni. 
ckiemu przytomnym ażeby fłuchał odpowie- 
dzi wfzyftkich możeby nakoniec z reflekto- 
wał fig ftarzec, a mnie i tych biednych nie 


-gryzł więcey. 


ZZ ZZ a] 
SCE NA XL 
ŁOWCZY, PANICZ. 


Boca NL O Zig 


Pa Łowczy don mi. ze wydatek na 
pfiarnią ieft, trzeba żebyś Wafzeć poftrzegł 
fię wtym. 
ОЗ ТӨС Дд 
Domyślam бе kto Panu o tym donofi, to ре- 
wnie Wiernicki, on fic fam tylko umie 
Dij 


zalecać z fwoim gofpodarftwem, a na nas 
wizyftko biy zabiy. — Dość itak Mofpanie 
wfzyftko ofzczędnie idzie, wfząkto 12. mil 
za Niedzwiedziem iednego dnia ubiegliśmy, 
trzeba było konie pofilić i pfy nigdyby nie 
wyftarezyly, gdybym nie kazał podwodami 
podwozić, ale też za to.o' zwierzynę nie 
trzeba fię turbować, to druga obora Panie 
Dobrodziein, a iefzcze iaka, nie trzeba ni 
hodować ni kłopotać Йе; niech wizyftko za- 


za świnie dziki, za iędyki głufzce, za ku- 
ry iarząbki, za бейе cietrzewie, doftarczem 
Panie Dobrodzieu dofiarczem, а naco to go- 
fpodarftwo; to śmiech. Cały zaś nato expens 
fkurami fkurami, Panie Dobrodzieiu aż nadto 
Hh . fig nadgrodzi. . 


Pea Nt, Caz 


Kredencerza niechay do mnie zawotaig. 


С&ошсху odchodzi.) 


stę - 


ginie, my za woły łofie, za ‘barany farny, 
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SCEWN A ХИ. 
PANICZ (fam) 


Juz też prawda, Ze ten ftary dziecinieie 
i niechce nic poznawac, wfzyftko iemu krzy- 
wo fie widzi. 


ROT POTN SHON Мо HOH TW MIE 
SCENA ХШ, 


PANICZ, KREDENCERZ. 
P> A- N 156; Ж 


J Akubie u ciebie naczynie ftołowe, fzkło i 
porcelana niedawno kupione, fłyfzałem że 
iuż potłuczone, odpowiefz mi fkorą, ieżeli 
jurgieltu nieftanie. с 


KREDENCERZ, 


Panie Dobrodziein, tak do mnie przywy- 
kła Lotka charcica faworyta Palka, ze iey 
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odpędzić od fiebie niemogei ferca nawetnie 
mam, o toż raz wefzła do kredenfu irozfwy* 
woliwfzy fie na ftrącała i natlukła rożnych rze- 
czy —.a drugi raz w fłołowey izbie rozbro- 
it fig Pluton'z Pokurciem, a potym też ia fam 
ich powadziłem doświadczaiąc 'ktory filniey- 
fzy, ale w ten czas i Pan był, iaka to była 
uciecha, w ten czas garnitur do kawy cały 
zrzucili ze ftołu i ftiukli — 


P А Марс; 
A nieobrsziła fobie nogi Lotka 2 
KREDENSERZ. 
Z łafki Bożey nic iey niefzkodziło. 
PENAN saa gee Ge 


Zawołay do mnie Magdalenki. 
CKredenferz odchodai,) 


O 557 ORE 
ы? ies deska AJ ми, 
SCENA XIF: 
PANIC Z, (fom) 


Ož na to wfzyftko mam mowić, па wfzy- 
ftkie zapytania iak nalezy, fprawiedliwie od“ 
powiedzieli. Jeft to iak uważam fobie, wie= 
czną i nigdy nieugafzona walka dwoch wie- 
kow z fobą, ftarego i młodego, co iednemu 
dobrze, drugiemu zle fig widzi, i cała roz- 
terka między Wiernickim a moim dwo- 
rem z tąd pochodzi, że oni młodzi a on fta« 
ry, wfzakże na fobie i na Oycu miałem tes 
go naylepfze doświadczenie. 


DZI 
SCENA XV. 


PANICZ, MAGDALENKA, 
„PANI С: 2. 


Oia Magdufio! wfzakże i ty nieufztad 
ed pomowy iczykow zlośliwych, powiedzim < 


no. mi Ze wielki expens czynifz w kawie i 
zapafach pod twoim dozorem będących, ale nie 
alteruy fig bo ia temu niewierzę, i nigdy 

*wierzyć niebędę. 


MAGDALENKA 


Czy nie dość iefzcze mam zgryzoty do- 
brze Pan Wilelnini zgadywał , że nigdy 
nieznaliśmy dawniey tych chorob, ktorych 
nabyło бе teraz a to wfzyftko z alteracyi, 
iakże niema bydź expens, wfzakże i Pan lubi 
co fmacznego а czy też mogę odmowić ftu- 
gom Pańfkim ktorzy wiernie ftużą. 


PAN 1 C z. 


Moia Magdufiu niemartw fic, ia niczego 
nieżałuię, owfzem na złość temu ftaremu 
Dziadowi , nieuważay na iego humory. Ja 
twey Pan, nikt niema mocy tobie przyma- 
wiac , kiedy ia ciebie lubię to dofyć dla cie» 
bic, ( głaficze ią. ) Nie krzyw Пе Magdufiu, 
ktoś nadchodzi, będą rozumieli że fię gnie- 
waiz na mnie, albo Ze coś niegrzecznego to» 
bie uczyniłem. Podź do twego pokoiu. 
(Magõalenka odchodźi. J 


SCENA Хи. 


WILELMINI, PANICZ. 
WILELMINI 


Paw Dobrodzieiu, Pan Plenipotent z Pa- 
nem Wydrwigrofzem ułożyli wfzyftko i tuż 
popifali, Pan będzie fpokoyny zupełnie, Pan 
Wydrwigrofz przejął na fiebie do zapłace- 
nia rożne długi Pantkie za nąbierane fprzęty, 
dodał też rożnych iefzcze pięknych rzeczy 
od fiebie, dał nawet kilka kart fobie fiużą- 
cych na fummy i to „przekazał na Pana, 
teraz fam Pan będzie uchodził za kapitali- 
Фе. A za wizyftko kontentuie fig tylko kar- 
tą Pańfką, nic niepotrzebuie pieniędzy i ow- 
fzem ma coś dać nam do kafsy, przez mos 
ią iednak życzliwość oftrzegam, Pana, żeby 
Pan podpifuiąc te karty, nie dodawał parolu 
honoru, ani przyrzekał uifzczaé fig pod chas 
rakterem, bo fię to nam iuż dałe W os 
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. Moy kochany, iak rozumiefz tak gadafz, 
wfzakże wydawfzy kartę, trzeba iednak bg- 
dzie zapłacić potym. — 


WILELMINI 


1 coż zatym Panie Dobrodzieiu? to fie znos 
wu zapłaci kartą, czy to nowina, z karty * 
karta, i znowu za kartę karta. 


PA UN I CEZ 


Ale w czafie z tego może ыд prawo i 
fortunę zaiadą. 


WILELMINI 


Wielka rzecz, to pewnie ma Pan wielką: 
przyczynę żałować tuteyfzey 'rezydencyi, 
zabierzemy nafze wfzyftkie fprzęty i poiedzie- 
my do miafta, ale do tego nie przyidzie, wfzik= 
Że, na wybiegi prawne ma Pan Plenipoten- 
ta, potrafi on odkręcić gdyby chciał Panu 
w czym zakręcić. . . Czy ma on tu przyjść 
z Panem Жусур, bo mię z tym 
do Pana przyñali- 


000 so RA 
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SCENA XVI 
PANICZ Сат.) 


N Techay przyidą, ( Wilelmini odchodzi, J 
Naypieknieyfzy czas i godziny do polowania 
wniwecz pofzły, ftruli mi naymilfzq rozryw- 
kę, zabiią {ойе i dziki, albo z oftępu wyi- 
dą, a ia tym przeklętym gofpodarftwem i 
rządem trudzę бе cały, teraz poznawać ро- 
czynam ciężar domowego zarządzenia, trze- 
ba będzie wziąść cale inną determinacyą, i 
inny fpofob życia ułożyć. Chowam Pleni- , 
potenta, a iefzcze ifam mufzę podpifywać 
tranzakcye. Taki to nafz rząd kraiowy, po- 
myślemy o mieyfcu innym, gdzie bez tego 
wizyftkiego, fwobodnie żyć można. 


a m 


à 


m ORD 
SCENA XVIII. 
PANICZ, FASTYKULSKI, WY- 
DRWIGROSZ, WILELMINI. 


FASTYKULSKI 
Wici fobie zdarzenia Ze nieprożno 


iem chleb Pañiki ftużąc mu w napifaniu tran- 
zakcyi, ktore Pan zechce przeyrzeć i podpi- 
ас a mnie rozkazać. korroborować. 
ICZ, przeglądając papiery до Fasty- 
marża AR 
Kiedy ind ief taki zwyczay pifać ięzykiem 
i terminami ktorych przyznaie fie WPanu 
Że nierozumiem, cóż robić, dobrze żeś WPan 
tak pifał iak pifzą, ale profzę ieżeli to bydź 
może w rozmowie zemną, nieużyway tych 
wyrazow, powiedź mi, co fie w tych zawie- 
ка papierach i o coieft rzecz umowiona? 


FASTYKULSKI 
Krotka Panu dam fprawe, oto fą Punkta 


OO 6r осуз 


do tranzakcyi, oto ieft fama transadtio hipo- 
thece, oto ieft kwit na famme wziętą. 


WILELMINI 


Nietrzeba było MPanie Faftykuifki Apte- 
ki wfpominać, bo to frafzka, {to fig opłaci 
każdego czafu. — 


WYDRWIGROSZ, (20 Fistykul/kiego) 


Naco WPan trudzifz Jegomości, żeby to 
chodziło o kilkadziefiąt tyfięcy, na owczas 
trzeba byłoby tyle: namyfłu, ale to tylko 
famma fummarum 4000. czer: złot: iak fie 
zewizyftkiego komput ułożył, nawet i pro- _ 
wizya iuż w te-fumme wchodzi. 


FASTYKULSKI 


Apropos prowizyi trzeba Panu wiedzieć 
Зак fig ulozyto. 


PA Nd Єй; 


Wfzakże mufi bydź Prawo, ktoré przepi- 
fuie, wiele należy płacić prowizyi, coż tam 
układać zoftało? , 


0 ба буш 


FASTYKULSKI 


Nulla regula fine exceptione, ief: wpraw- 
dzie Prawo i bardzo wyraźne fub panalitate, 
ale te prawo ma fię rozumieć o prowizyach 
rocznych, (chociaż i tak nikt go niefłucha) 
JPan Wydrwigrofz niechciał mieć rocznie 
prowizyi liczoney, ale ‘miefieczng, a zatym 
to prawo, iego niewiąże i za 18. miefięcy 
| ро trzy tylko procentu licząc na miefiąc do 
kapitału chciał mieć fummę przypifaną. 


i WYDRWIGROSZ. 


Niemafz co otym gadać, ia chee z Jego- 
mością grzecznością certować i niepoftępu- ë 
ig takiak inni Cuchoway Boże ) co zaflaw 
biorąc, na tydzień pod upadkiem każą fo- 
bie płacić od czerw: złot: iak fig umowią 
bo volenti non fit injuria po złotemu ттеу 
i więcey, iak komu TY dyktuię do 
‚ ferca. 


P ATN ASC z. 
` Mamie te wfzyftkie papiery podpifywad? 


e 


~“ 


о 6 ORD. 
FASTYKULSKI 


Ordine Panu będę podawał, ( podaie Je 
podpifaniatrzy Dokumenta,) 


WYDRWIGROSZ ` (naślronie.) 


Dobrze fie ftało, żem niekazał pifać tranzs 
akcyi na złot: pol: te Punięta liczby wiel- 
kiey okrutnie lękaią fic, a ze złotem tak 
fa z poufaleni, iż im fie zdaie zupełnie , že 
ten pieniądz iak jeft mały, tak tez mało обі 
niony bydź powinien. = 


PANICZ, (od0aiac papiery.) ” 


Profze mię zawfze chówać w fwotey pas 
mięci, niech mu te papiery przypominaią, па 
długi czafu przeciąg przylaźń i obowiązki 
nafze, 


WYDRWIGROSZ. 


Kłaniam uniżenie WMPanu Ralem бе Je- 
go Komifsarzem, mufzę odbywać prędko in- 
terefa, zabieram z fobą P. Plenipotenta żeby 
łmieniem Pańfkim dodat tym tranzakcyorą 
autentyczności według prawa. 


ою 64 MRE 
FASTYKULSKI 

* Mości Dobrodzieiu profzę niepoczytać za 
rzecz przeciwną, że dwom Panom będę flu- 
Żył, w nafzym urzędzie to axyoma mieyfea 
niema, gdyż w iednym nawet diu nie ieft 
nam wzbronionym do kilku przeciwnych fo- 
bie interefow przywiązywać fig rożnych. Pas 
now. Nieuczynię w tym ciężaru WPanu, bo 
Jfan Wydrwigrofz będzie obligowanym, cho- 
сіу. dziefięcinką fwoiego zylku mię kon- 


tentować. 


WYDRWIGROS Z. 


Do czegoż ta fię zdać może otwartość, 
wfzakże w: ręku mafz WPan papiery а Wes 
dług ulożenia nafzego doydzie W Pana, 


FASTYKULSKI 


Przez charakter winienem powiedzieć, bo 
kto otwarcie bierze i fzkodzi, nie ściąga złey 
noty charakteru, a do tego fancikami nie< 
chce bydź odbytym, gotowizną, gotowizną, 
mamy mamy teraz zwyčzaie nalze wyflugi 


miewać „rekompenfowane. 
PA- 


‚ S0 B е 
PANIC Z. 


Mafz moc zupełną odemnie daną fobie. 
Uczyiicie WPańftwo co ieft przyzwoitym, 


kłaniam uniżenie. — 
Codchodza.) 
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SCENA XIX 
PANICZ, WILELMINI. 
3 P A МІС. 
Z 
Aden Minifter tyle godzin w gabinecie 


pracować nie może, iak dziś mię zmęczyli 
od rana do pohidnia, przeklęte mowię potrzy= 
kroć razy interefsa, co momenta Życia fwos 
bodnego tiniecie! Przynaymniey że fig iuż 
wfzyftko kończyło , Wilelmini! czy ieft ias 
ka wiadomość z pola. 


WILELMINI 
Jefzcze niemafz, ale Пе Pan może czym 


rozerwać i zabawić. == 


Panicz E 


e 6 Mk 
PANIC Z 


Day mi kfiążkę . . . Niechay zrobią mi 
Жазу... czokolady .. Wilelmini odchodzi.) 
Poczekay, nietrzeba inz, niech mi dá- 
dzą klarynet ... . albo wołay do mnie Ko- 
niufzego. 

(Wilelmini odchodzi ) 


PDO a Der EDR 
SCENA XX. 
P А Nol;C Z, Gom) 


№. dziwuig fie cale że człowiek nie ma- 
ізо fig czym rozerwać i zabawić na wfi, czę- 
ftokroć fplinu doftaie , nie podobno wy- 
trzymać, to ieft nad Пу ludzkie, chyba trze- 
ba fig przerobić cale na wieśniaka, i tak żyć - 
jak тоу Ociec, chciał mię przyuczyć, - 
fądzić fprawy chłopow, wiedzieć o zafiewie, 

о użątku iumłocie, о expenfachi przychodach, 

o fprzedaniu, i fpięniężeniu, o czeladzi domo" 
wey, ich pracy zabawach i obyczaiach, а to ieft 
przedezafem włalnemi rękoma grob fobie 


П 


оо 67 - dźó 


kopać, albo fig dobrowolnie w więzienie zae 


. mykać. — 


ач 
"SCENA ХХІ 


KONIUSZY, PANICZ 
` 


PANIC z. 
Anie Koniufzy, każ Wafzeć okulbaczyć 


mi Skoczka, iniechay Leib-huzar zamną iedzie, 
przeiadę fię cokolwiek. 


OE k. Sp SE ЕБ 


Jak Pan fadzit przez rowy onegd: 
dnia, Skoczek nogę wywinął i iefzcze chro- 
ma, niemożna go brać pod fiodło. 


tyfzego 


P (At, ЧЕ ©! Z 


Niechže Karyolkę 241524, Zakietek ma 
fta w tyle, a konno przodem dwoch Ma- 
fztalerzow z pikami. 

Еі 


юю ORE 
BOE РЫБЫ 


Pamięta Pan, że w Kompanii wybiegaige 
inny poiazd, Pan zawadził ofig o płot, ına 
owcząs oś i refsor pękł, nie mamy rzemieśl- 


nikow co by te modne poiazdy naprawić 
umieli i dotąd ieszcze zepfuta ftoi. — 


PANIC 1. 


„Cóż u diabła będę robit, czym fie rozer- ` 
| wać, oftatni i iedyny fpofob, poyde do 
| Magdufi, gdyby przynaymniey w м. ią 
ү | zaftać humorze. 


KONIEC AKTU 11. 


AK T IIL 
SORAN 
SCENA І 


WILELMINI, KONIUSZY, 
ŁOWCZY, I MAGDALENKA 


(s Arfa przy Гои.) 
WILELMINI. 


Л. Anno Magdaleno, twoie fzczęście, moie 
fzczeście, twoia dela, moią dola, wfzakże 
ma Pana iednym, a ną mnie drugim poglądafz 
okiem, z Panem do czafu, a zemną zawfze 
będziefz żyła, trzeba nam fpolnie o nafze do- 
bro pracować, Jedna ieft przefzkoda w 


WIP тос oka 
domu, ten ftary dziad Wiernicki„ оп Pas 
na zafmuca, dziwne rzeczy jemu plecie, wizy- 
ftkich fkatży i niepokoy w domu fprawuie, 
wyfadzić go nalezy,. ułoźmy fpofob, ty bę- 
dziefz naymocnieyfzym puklerzem nafzym. 


MAGDALENKA. 


Nie trzeba mię pobudzać i namawiać do te- 
go, bo ia fama wiele cierpię, i nienawidzę 
tego przebrzydłego ftarca, fkarżył iuż mię o 
expenfa, że wielkie czynię, Jak Pan przyidzie, 
będę płakała, zemdleię, i powiem że Wier- 
nicki, kłamca, marnotrawea, fzalbierz, roz+ 
pufinik, do niczego. — 


KONIUSZY. 


Nie, nie, moia Panno, niemow tego, to zły 
fpofob, ink fig Panu oczy otworzą, że kłam- 
ce, Szalbierze, i ropuftniki, za złych ludzi © 
Poczytani, to on pierwiey nas, niżeli iego 
z dona wypędzi, trzeba Nd росгу- 


дас. 
WILELMINI 


-1 ia zgadzam fig z Panem Koniufzym, nie 
„iożią tak nagle, trzeba w dobry humor Paa 


wero ух GRA 


пабу prowadzić iz tego fkarżyć go со Pad 
nn ieft niemiłym i z jego niezgadza Пе bu- 
morem, mowmy że fknera, kutwa, zgryźli- 
wy, wfzyftko burzący i wfzyftkich „rozpędzi, 
jeżeli Pan-dłużey go trzymać będzie Nie» 
chay ‘Pan Łówczy mowi o polowaniu iak Pan 
przyidzie, a z tego nieznacznie przeydziemy; 
do Wiernickiego< r 


ŁOWCZY. 


ić kiedy trzeba gadać 


Potrafię temu zaradz 
© polowaniu; my myśliwi mamy fzczegulny 
wolności przywiley zmyślania. 


M A GDA LEN K A. 


Mnie бе iednak zawfze widzi, że moy 
fpofob byłby naylepfzy, ale uczynię iak chee 
cie. 

WILBLMINL 


Dobry fposob, dobry można, go użyć, ale 
w czafie .. . Cicho, Pan przychodzi: 


DA 


SOP a CR 
Форе 10 lop 10 r оуд 
SCENA 11. 
PANIC Z Cici fami.) 
Pil оре Z: 


CZ fie tu bawifz Magdufiu- (20 Las 
wczego.) a coż йе fiało g polowaniem, 


= OEWECZZEY: 


Przedziwinie przedziwnie MPanie, iużeśmy 7 
iftracilinadzeig. żeby co fie nadało. Zagray 
pierwfzy odezwał fie huf, huf, huf, za nim‘ 
inni taf tuf, taf tuf, taf tuf, zabiegałem fam 
i па oczy moie widziałem potężnego dzika, 
z ktorym batalią mieliśmy, a pocatym oftę- 
pie echo rozchodziło fię aż miło było fła- 
chac, kapelia lepiey niezagra, narefzcie 
w padł w gęftwinę wielką a pfy йо zwrocili 
na Łofie, my daley, w konie, o małą rzecz 
chodziło, żeśmy niepobili wfzyftkich, gdy- + 
byśmy przypadkiem nie wpadli w bagna wiel 
kie, konie poczeły fig zwiiać firzelozyk nos 
8% złamał, ale z łalki Bożey żaden pies nie 


WO 74 RM 
zginął, tym opoznilismy, ale znowu daley 


pfy fię poprawiły, i farny Пе pokazały, 
ply za niemii my też iuż duż dochodzili, 


aż fzarak fmyk przed nami, na mieyfcu go 


| pfy roztargali, ale fkoki z foba przywiozłem. 
| < 

| | Saas WA hoes Lie A 

| 


A ia ten czas cały przenudziłem i gryz- 
łem fię. 

ŁO W 3 2 Ү. 

Panie ‘Dobrodzieiu my fig tego domyślili, 
bo cała pfiarnia to czuła. wfzyftkie prawie 
wyły, właśnie iakby żałowały że niemogły 
Pam fwoiego uciefzyć. 


WILELMIN L 


W pokoiu nawet Pluton chart faworyt 
Paniki cały czas podedrzwiąmi wył i fkrobał, 


PANIC Z, А 
Ha! wył niebożątko, — 
WILELMINI 
A to wfzyftko z Wiernickiego przyczyny, 


юю и суз 
MAGDALENKA. 


Co to, to prawda, że dla tego Dziada prze- 
brzydłego nie ieden zawyie, każdego on u= 
gryzie „j fknera ten wfeyftkich rozpędzi. 


PSG ANSE CoS, 


Zrobilze on wam co nowego, czy ‘nie pobił 
+ kogo, albo krzywdy iakiey nieuczynił, mow- 
cie mi, 


MAGDALENKA. 


| Gorzey jak pobił, kiedy flary, i zrzęda, fang 
‘dla fiebie chce tylko żyć, 


KON I US Z Ж. 


Widziałem MPanie, iak fie z żydem zamy- 
kał, pieniądze liczył, a na potrzeby pańlkie 
nic dodawać niechce i zawfze fie wyma» 
wia żę mic niema. 

PANICz 

Załowałem tego żem niekazał bydź mu 
przytomnym, iakém z wami gadał, żeby fam 


fłyfzał w (zyftko, mozeby fie upamiętał i z re- 
flektował., 


P75 ORS 
MAGDALENKA. 


Kto? kto? on fic upamięta ? on fig zre- 
flektuie ? chyba cudu trzeba, infza to z nas 
można co chcąc zrobić, ale nie ze ftarego. 


WILELMINI 


Prawdę mowi Panna Magdalena Panie Do- 
bródzieiu, przypomniy Pan fobie w początkach 
co tu było, a co teraz, iak znaczna odmia+ 
na na famey Pannie Magdalenie i na wfzy- 
ftkich ludziach, aż. miło patrzeć, iak Pantka 
Edukacya gore wzieła, Wiernickiego zaś 
trudno przełamać, ieft to drzewo bardzo zro- 
Яе chyba go z korzenia wywrocić. 


FAM. Р шә: 


Otoż ci przyrzekam Magdufiu, że w oczach 
twoich, i was wfzyftkich, oftatni raz iego uz 
pomnę, a ieżeli fluchaé niezechce, odprawię. 
Wileimini powiedź mu, niechay do mnie nie- 
bawnie przyidzie, tym zaś czem, żebym 
fobie nie pfuł zdrowia, po obiedzie zaraz, 
poydę na kawę, podź i ty zemną Magdufiu. 


(odchodzą wfzy/cy Wilelmini xostaie.) 


юл? RK 


SCEHENA ПІ 
WILELMINI Cam) 
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W... niż potężnego zwierza ufzczwas 
liśmy, kiedy tego ftarega Wiernickiego po- 
walemy , darmo. obiecuie fobie Pan, że go 
upomnieniem poprawi. Niechay upomina 
jak chce, z tego nic nie będzię, ale ftopnia= | 
mi trzeba póftępować, iakto mowią, piano, 


piano. pianiffimo, Zawołam go do Pana a w 
oczy okrzykniemy go włzyfcy, żeby nay- 
lepiey chciał gadać. Dobrze powiedziano, 
fila złego dwoch na jednego, nie da nam | 
odporu. Otoż i fam wlecze fię, zatrzymam 
j go, niechay poczeka przed pokoiem, i niech 
| zna Ze bez mego pozwolenia niewolno mu 
wchodzić do Pana, (IFiernicki wchodzi.) MPa- 
nie Wiernicki, Рад WPana potrzebnie, ale 
т hie zaraz, zaczekafz, tu poki nie dam znać, 
| ўе Pan wolny. (odchodzi.) 


Хос 


«m ту ma 
SCENA I, 
WIERNICKI 


To iefzcze nowomodny dla*mnie’ fpofob. 
Тут mtodzikom wolno patrzyć na wízyftkie 
Pańfkie fprawki, i ich oczy , niczym fig iuż 
niegorfzą, dla mnie Rarego ta fkromność za- _ 
chowana , nigdy prożno i nigdy bez ważnes 
go interefu nieprzychodzącego, ale może te 
wfzyftko prędko fię inż zakończy. Biedna 
i ftrapiona Pani, więcey cię niżeli famego 
fiebie Zatuie. - Może i przed tobą drzwi 
"zanikną, rozum i męftwo twoie, przemogto 
ftabość płci właściwą, żeś Пе odważyła przy: 
iechać do fmutnego domu, ażebyś ratowała 
fyna. Niewiem czy będziefz dofyć mocną 
znieść wfzyftkich razem ucilkew? Wyf 
mię przed fobą, żebym oznaymit że ink ieft 
w domu na Folwarku, fuma chce widzieć 
Syna, fpodziewaiąc Пе że oftrzeżony, ufunie 
ed widoku iey fmutne obrazy, i nauczony 
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co Пе dziecie w domu, że ink jeft exekucya 
żołnierfka, z więkfą ią przyimie uprzeymo- 
ścią, Zofłanie zadziwiona, gdy znaydzie mię 
zatrzymanego razem zni przed pokoiem, 
pamictaige, Ze nigdy przedemng drzwi do 
Райа niebyty zawarte. Озго idzie, ia ferce 
fam trace, kiedy ona ineftwa nadzwyczay~ 
nego nabiera, — * 


SCENA PL. 
МАТКА, I WIERNICKĘ | 


Ore Wiernicki o moim przybyciu 
Pana Jana. „Czy wie żę tu ieftem, Niefpoty~ 
ka mię, powiedziałżeś co fię w domu dzieie ? 


WB Ey RON E G KT 


Nie oftrzegłem, niewie, i nie powiedziałem, 
bo Wilelmini Каза? mi czekać na tym miey- 
fin do zawołania Panicza, wroć fię Pani bo 
mi o życie Twoie idzie. 


IP тә RA 
MA TK A. 


Nie trwoż йе moy Wiernieki, iuż mi fie 
zdaie, że ferca niemam, albo że mam zkamie- 
niałe, kiedym fię odważyła oglądać ten dom, 
i mieyíc, ktore żywą р odnawiaią 
niefzczęścia moiego, nic niemam wigcey do 


Stracenia. O! fzczęśliwe żony z oziębłym 


przywiązaniem do mezow fwoich, nie czuie- 
ze ftraty ich, ile ia 
w pozycin tyle flo- 
tyczy dufzy, і rofkofzy ferca, ile ia doświad- 
czałam. 


cie wy tyle ftrapieni 


cznię, ale nieznacię też 


WIERNICKI 


Pani niedopufzczay mocy żalowi, wfaak- 
Że wiefz, czyni go hawować należy. 


MATKA 


iadczam na 


ktorego wok 


Wiem moy Wiernicki, i боѓу 
fobie iako iddyn 


zo lekarfi 


nomyślni nieznaią i nie cenią. iużęm wiele 


przem. о fmatne- 


ogła, kiedy doieżdzaiąc do te 


go dla mnie mieyfca przez wfie nafze, zabie- 
Baigce drogę z płaczem witaći fłnchać przy- 


mulzoga byłam pofpolftwo, Dziatki nawet 
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mate uśmiechały бе do mnie, rączkami klas 


кабу, ima'mnie wfkazywały. Znam ie wizy- 


kie ledwo nie po imieniu, iako przed осле» 
ma moiemi zrodzone i zrofte, doradzałam 
Matkom w ich chorobach wydarzonych, 
wizakze wiefz fam, że opatrywałam ich 
potrzeby, i pieściłam fig z niemi, pamie- 
taiac Ze fą rowne urodzenieniem ftworze- 
nia znami. Zefa karmiciele i dobrodzieie 
mafi,, że w nich iefzcze czyfta w malżeń- 
Жуас, i niewinna w podległości dzieci ku 
Rodzicom panuie miłość i połufzeńftwo , 
to wizyltko, niepodobna, żeby mi ferca nie 
drażniło w tym Лапіе moim, i fimutney nie 
odnawiało pamięci. ` Ale ftatam fie inż mo- 
cnieyfzą nad to wfzyftko. Jedna ieft rzecz 
ktora przechodzi w rozważeniu file moią í 
ktorą radabym wytrzeć. z myśli, јако nie 
pewną. 


"ç WIERNICKL 


Pani powiedź, nie tay, kto wie czyli wypro- 
wadzić niezdolam cię, z tey nieznaiomey 
trofkliwości, 


: : MA; 


мо B M 
M A nak A. 


Ach! moy Wiernicki, nikt niepotrafi ule- 
czyć tey. rany . . . chyba fama śmierć . . . 
Ty fun wiefz ile byłam dobrą Matką Ра- 


żem go urodziła, i 
0. U 


nu Janowi. Czy nat 
wychowała, żeby złym poftępowaniem dni 
Życia Oyca: przez zgryzotę ikrocił, i mnie 
: Matek: uczynił? Nie 
nabrać 


więcey mowić, mufzę odeyść 
więcey fity. (odchodzi) © + 


TEETER EPA OPIN OHMS PE KEE RE 


SCEN A VI. 
WIERNICKI,. ( am.) 


C= nie uprzedzifem Pana moiege 
zeyściem, żebym niepatrzył nato wfzyltko. — 
ftaię 
rzy upa! 


lowaé Panicza, w ktorego twa- 


ywałem podobieńftwo Oyea, ale od. 


е w obyczaiach fyna. Wcho- 
u Pani 


rodnego wi 
dzę w przyczyny nayfłufzniey(ze 
ią zapalam przypominaiac, 


i fam fie złoś 
zgryzota, odięła nam Pana i iakby fam Pa- 
Panicz F 


W0 8: Ro 


nicz ciąg dalfzy biegu życia iego, fwoią ftar- 
gat fynowfką ręką. Mowić mu będę bez 
Żadney powolności i refpektu, bo pogar- 
dzam nim . . . kilka dni temu, profiłem żeby 
wieśniakowi, ktoremu ogień. przypadkowy 
jchałupę fpałił z całym dobytkiem, i ogmio« 
|ro dzieci niema czym pożywić, kazał że fto 
złotych dać na zapomożenie, zmarfzczył Пе 
i fkrzywił, nic nato nieodpowiadaige a to w 
ow czas, kiedy ze fwoią .kompantika, gar- 
ścią złoto na kartę fypał . . . ba iteraz za- 
Kilka tyfięcy слег: złot: famych cacek na- 
kupili. 2. Owoż z całą affyftencya pard- 
duie. — à 
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PRZE gu qut S ge 


Yt HOE а 


SCEWA VIL. 
WIERNICKI, PANICZ, MAGDA- 
LENKA, KONIUSZY, ŁOWCZŁ, 
WILDLMINI, LAUFER, MURZYN, 

ZAKIETEK, 


BB N Gly Gy Z. 


Ca tam Dziadu ,, z nowenti takiemiś przy- 


fzedłeś zarzutami i fkargami, ch 


e tego, aze 


byś w oczy mowił k 
fil, i na co 


n, coś mi dono- 


dali odpowi 


I mnie fprawiedli. 


wa; albo trzeba dówodzić, albo moy ftara- 


faku; peze 


bó nakoniec roze 


ftaniemy 1 eray Z trzech iedno, 


WIERNICKI 


Nic niemam do Jehmościow, z innym eas 
le przyfzedlem intereffem. — 


Fij 


000 84 ORD 
"MAGDALENKA. 


| Nie, MPanie gaday, niewftydź fie, nie za- 
"| pieray. 
| WILELMINI 
Niechay Panic Dobrodzieiu powie iaki to 
interes. 
£ SANT GE 


` Mowże, coż tam ofobliwego, to moze znowu 
komu z chłopów koń czy wot, padł, albo cha: 
dupa zgorzałai trzeba pieniędzy a Waść z 
żydem fig zamykafz i liczyfz , coż to za inte- 
[res 2 
t WIERNICKI 
Mamy gości Mości Dobrodzieju. 


РАМУ CZ. 


nie do przyjęcia. 
' WIERNICKL 


Sa to goście bez ceremonii, nietrzeba dla 
. ~, nich wiele zatrudnienia. fami fobie wys 
1 godę uczynią, — j 


Hi 

| > Kto taki, kto taki, czy іе przygotowa- 
| 

| 


FP 85: RA 
PANIC Z. 


Ktoż to taki, czegoż i w tym iefzcze 
gawędzifz, zatrzymuiefz fię 1 niedoma~ 
wiafz, ? — 


WIERNICKI 


Jeftto WJPan Officyalifta z Zołnierzami 
zatrzymałem ich na czas u fiebie na folwar- 
ku, żeby Panu nieprzefzkodzić dobrych шу 
sli — 

PAN IC Z. 

Czegoż oni chcą ? odprawić ich, dać im co 

należy. 


WIERNICKI. 


Oto ieft Dekret, nauczy WPana, czego 
chcą, chcą całey fortuny, każ Pan Pfiarnią 
wyprowadzić i inne fprzęty, ieżeli niechcef2 
Żeby i to było zaięte. 


PAN £C Z. 


Coz to ma znaczyć û ce. 2 tyne 
robić 2 


WIERNICKI 
ех z 

-Może Pan zafpokoi i zapłaci, iedwabnika- 
mi, łąkami zafiewanemi, bydłem z-Ąftrachar 
nu,i z Holandyi, końmi z Turek i Arabii 
Tartakami, Folufzami, Hamernią, i tam daley, 


Pan. Łowczy ikuranii i-zwi 


zyną, Pan Ko- 
niufzy, zarobkiema na, ukarmionych,; koniach, 
Pan, Wilelmińi może, znaydzie fpofob,zamie- 
[nie kartę za kartę. Co mnie fie 


go wizyftkiego niewezmą, ani porcelany, ani 


rożnych n €blow, ale trzeba 
gotówe polóżyć, albo tradycyi dopuścić .. , 
Może iefzcze Pan fprobować wyzwać w 
karty Pana Officialyftę, i rozegrać lie o pres, 
tenfyą, ia co znam to i mowig. Á 


albo pieniądze 


P.A N. 1 C Z. 


Czy ieszczeż i tego brakło udręczenia, kto 
tę przeklętą mą fóriitnę, ŻebyTulegał roz- 
kazowi i woli iednego officyalyfty i kilku, dra~ 
galw, przedam wizyftko i w kraiu takim 
żyć niechcę. 


se 87 RA 
W IE RNICKI. 


Pozbędzie fic Pan і nieprzedniąc catego 


kłopotu, nietrzeba o kupca fig ftaraé, fami fig 


dluznicy podzielą, a Pan będzie bez trofkow, 
bez kłopotliwego rządu, używał fobia fwo- 
body, ale iuż nikomu nierozkazuiąc, niemańt 
ézafa więcey bawić, bo mufżę iść do Pani 


ktora ieft u mnie także ; przybyła dla zara~ 


dzenia fwoiemu wniofkowi i małoletnich Pa 
niąt maiętkowi 


BATNA L GZ, 


Jmośćieft . . . Jmośćieft, moia matkaiefiż 
w iakimzZeto czafie przybywa O! moy Oy- 
fie fprawdzać 'przey* 


cze, twoie zaczynają 
rzenia'o mnie i doli moiey. Jakże тоа 
Matka ieft tu w domu? ú Wasci na Folwar= 
ku? — 


WIERNTICKI. 


Jmość, Jmość, Matka Райка ieft tui.była 
ink przed pokoiem, wyfłała mię ażebym š 
o iey pierwey przybyciu i o exekucyi we 
dworze doniofł, ale Pan Wilelmini zakazał, 


żeby nikogo niewpufzczano do pokoiu Райх 


88 


у? R 
fkiego, odefzła więc па Folwark iiam opożnił 
trochę doniefienie, а inż żołńierze golpdar- , 
їо zaymują. 


ANY G Zo 


Moy Wiernicki, przez włos twoy буу, 
przez cnotę niepoślakowaną , narefzcie przez 
pamięć na Оуса moiego, profzę i zaklinani, 
mów zamną przed moią matką, błagay ia o- 
demnie, żeby бе niezrazata moim poftęp- 
kiem, wymow omyłkę popełnioną, proś żeby 
chciała przyiść do miefzkania fwoiego, bo ia 
śmiałość mam ftraconą mowić z nią pierwey; 
| ia tym czafem wewze о шы у= 
| cia rady, co mnie pozo 
| nicki cdchodzi у... Wilelmi 
| mnie Plenipotenta, . , . Magdufiu fkryi бе 
| pxzed.Jmością, oSA fig, . . „albo nie; zo” 
| 
| 


ftañ tak, iak iefteś, „ Nie czułem nigdy podo” 
bney rewolucyi w fobie, zdaiemi Пе że ści- 
śnienie nagłe ferca, odfuwa nieiako zafłonę 
` przedzią rozumu, —_ 


SCENA ИП. 


Ciz fami FASTYKULSKI. 


PANI C 2. 
A 
YY тега o tynt MPanie, co'fię dzieie w do- 
mu, że iet Officyaliftai zołnierze, że chcą 
mnie zabierać wfzyftko, czytałeś Dekret coż 


z tym robióż 
FASTYKULSKI 


Informowalem fic o wfzyftkim, niemam co 
Pan Wydrwigrofż ад paratum Pro- 
cefsum, przyłączył fwoią атте, iuż była raz 
czyńiona opugna, a zatym nie odbyta kon- 


m. 


fekwencya, co fig teraz uifzeza. 
WILELMINLE 


Czy niemożna MPanie zafpokoié interes 
ten kartą; albo też wypędzić ich; tak wie- 
le maiąc hidzi, czy% im zaś dać niemamy 
sdporu, 


„uw 


seso бо 95 
FASTYKULSKI 


' 
Nic to niepomożę , będzie fortis oppugna, 
atym filnieyfza naftąp pomoc i Pana na 


iatek nieda kredytu, a zatym i ki 


ważą. š 


KON DUS Z Cratos) 


Teraz iak tważam, zdadzą Пе konie райе, 
będzie czym wywożić rzeczy i famyti wy 
ieżdzać. 

MAGDALENKA. 
MPanie ЁайуКш 1 proś, WPan tych żoł- 
nierzy, odemnie aby byli grzecznieyfi. 


FAS TX KUL S KE 


Oni fwoią powinność pełnią i na nic nie 


a u tych Jchmościów Mościa Panno 
ieft cor durum. ` 


ше. экс, SO K: 


‘A, u1 wfzyftkich diabtow, toć i _Wafzeé’ 
powinieneś [woią był „pełnić powinność, żebyś 
mnie bronił od tey Jekatury. 0 


JR gi SRM 
FASTYKYLSKI 


Trudno ieft contra: torrentem miti, 


wa fa arcy iafne, kto niet 


płacić maiątkiem, powinien nawet płaci 
„mym (oba. Można ofobg famą zamknąć do 


więzienia . ` 
PER RIESE 

Jakże, to iuż niemafz w. Prawie żadnego 
wybiegu: ratowania mię? uz mam: Пе licayé 
za wygnańca. z domu; tułacza, bankruta? 


FASTYKULSKI 
Ja żadnego non provideo fpolobu. 
Pp AN IO z. 


A ia provideo Ze i ty batamut, i cała mo< 
ia chataftra wierutni złoczyńce, wprowadzi- 
liście mie w tę matnią, & fami ręce. Piłaty 
zmywacie, Zgubionyieftem . i (zamysla fig. 
Bokay\wehodzi i oddaie, bier: Я 
czyta głośno. „ Sentyment тоу dla W Pana, 
„ mocnieyfzy. drugi fentyment wygładził, 
„ «Pan Wydrwigrofz utwierdził mię wię- 
„ сеу doniefieniem o ftanie Jego interefsow» 


670 ga ma 


„ Że z nim fzcześliwą także bydz niemogę, 
» przeto zapomniymy ó fobie, Jeftem WPa- 
> na Eltymatorką znsiowa z podpifu i 
„ przefziego przywiązania  ( . list rzuca 
mowiąc. ) Tegoż iefzcze potrzeba by- 


ło do ofwiecenia-rozumu moiego i mocniey- 
fzego udręczenia ferca, żebym fię poznał na 
gatunku podobnych fentymentow, i oświad- 
czeń, a dopełnione widział na fobie: zewo- 
dy i ofzukania . . krotka lekkomyślność i nie“ 
waga, wieku całego zafzczepiła we mnie nie- 
śliwość, zgryzotę i rozpacz w udziele 
zoftawnige, ftraciłem pamięć potrzebną na ftan 
fzły.życia, ale czuię iefzcze z krwią do- 
ą iz mlekiem wyfsany fentyment, że dla 
tego, gdy mam bydź ubogim nieprzeftane 
Ьуй® cnotliwym,' niech rozbiora г wfzy- 
fikó co mam, bylebym Matkę moig nay- 
lepfzą i naycnotliw #4 z Matek miał przebła- 
gang, уйуй niedozwoli pokazać fie mnie ‘na 
wielkim świecie i dawać będzie fzyderftwa 
"ze. mnie obfitą marerya, ale wityd przed 
Matką moią, ciefzyć in będzie, iako dowod 
edmiennego fpofobu myślenia i pewny znak 
Poprawy, 
кж 
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BASE TC 
СЕМА ІХ, 

Ciz fami, МАТКА I WIERNICKI. 

MAGDALENKA (chowaige 

Jie za ludzi wota.) 

Jmość idzie , Jmość idzie. 

PA NIC Z, (/potyka Matkę, 


pzyklęka przed nią 
i rękę catuie.) б 


М Matko, niefzukay wiadomości u- 
ftronnych o mnie, włafne ufta moie, uczy- 
nią ci wierne wyznanie, bo doświadczenie, 
mocnieyfzy nad, wizyftko Nauczyciel, otwo- 
rzyło mi oczy i moią жйат inž lekkomyślność, 
i dobrowolną z 


Wierzay pro 
za tym pozniniem idzie koniecznie znaio- 


mość com tobie winien i com ubliżył. — 
MATKA. 


Moy Synu! powftań, wfzakze do Matki mo- 
wifz, ktora zna ferce dziecięcia i oświadcze- 


nia niepowinna wycjągać „1 а Zgryzota mie 
powinna ofłabiać umyjlu mę 


yzny, bo nie 
ieft do niczego pomocną. Bogaltwa nie fą 
fzczęści гут człowieka. Badz fpo- 
Коулеу myśli, a raczey obmyślayniy frzodkie 
(Syn fie odwraca. w inng strong а Matka mo” 
wi.) Biedne-dziecię, pełen: (mutku, twarz i 
ton mowienia Оуса obraz flawia moiego nie- 


fzczęścis, a pokora i wyznuñie, wytrącaż rąk 
Rodzicow zawizę gniewu i 


m prawdzi 


palczywości 
їс, 


oręże, do politowania wzbud: 


BAN TC Z, 
Moia Matko, ied 


chcefz mie fpokoyniey- 
fzym. uczynić, mow do mnie powaznieyfzym 
i gromiscym tonem, łagodńo 


$é twola przy- 
pomina i rożdra: 


mia więcey czułość то z. 
ubliżenia. przefztego, 


MATKA 


Witydé fig żeś tak-thliwy i odemnte Koz 


biety potrzebuiel nmocuienia umyflu, coż 
fig ftało, cżyliż wieku młodego niemożna 
zatazęć i poprawić omyłek? Czyliż do ma- 


A 
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fathugodzi Пе niteé tak wielkie przywiąza- 
nie, żeby ftrata tego hifźczyła zdrowie? Dia 
enotliwych ludzi wrota fortuny zawfze fg 
otwarte, dobre nawet ożenienie, naprawić 
wlzyftko może. 
PANICZ, (Rzuca fig до ‘nog Matki у 

Wfzyftko fpotem ftr: 

тоја Matko, o! okrutna pamięcif Оуса 


onego o moim, pos 
zem. 


ciłem, wfzakże wiefz 


nie fpokoynego i niezapew 


йг 


ezeniu. fig feracitem га 


MAT K A, Cporywa fe) 


Profzę i zakazuię Matczynym afektem, nie 
wfpominay mi nigdy tegó, zainilkhiy, — Przy 


e kieynociki. Tedną o- 


wiozłam z fobą x 


brąc 
nie fy i nie będą mi potrzebne. W mtodey 


ślubną zatrzymnię:, Już one na піс 


letkomyślności podobney tobie rozumiatam, 
Ze przyczyniać 
Przekonama ieftem aż nadto, ze’ nie: tylko 


maia dyftynkcyi. dla ofoby. 


mie, ale t-mfodym corkom moim. bynay- 
lety ani fzczęśli- 
wości życia, owlzem pomn: i 


miey niefłużą ani do ich z 


prożnóś 


czynią kraiowi fzkodę, będąc: martwym ka’ 


RIP 6 RA 


pitatem. Cokolwiekfnam iefzcze Г, 2 
włafiego moiego zbioru, odbierz na zafpo- ` 


koienie dlugu, i uniknienia od t 


ko- 


i włości 
przechodzili dzier- „ 


by praca nalza, pamiątk 


chaiący nas, w cudze 
żenie i nie byli uciemiężani. 


WIERNICKI 


Mam też i ia z kiikudziefiąt letnich wy- 
° fug moich zgromadzony Kapitalik, zawfze 
była myśl moia tam go po zeyścin zoftawić, 
gdzie zebratem , przewiduiąc też przy- 
padek teraźnieyfzy, włafnych — Pańfkich 
intrat ftatem fç politycznym złodziejem, 
Żebym zachował ie, choć w cząftce od wier- 
nych tych pofługaczow, oświadczyłem Пе Pa- 
fumke całą z chęcią oddaic, i rozu- 
będzie zniofifzy fpolem  doftate- 
czną do zafpokoienia długu. 


PAN I С. Z. 


Moia Matko, może iefzcze wyfłużęfię to< 
bie a będąc zawfze tobie powolnym wewfzy- 
ftkim, pewny ieftem że ftanę fig godnym cie- 
bie fynem. Patrzyé będziefz z radością na 
owoc , 


P97 We 

owoc twoiey łafkawościi dobroci „ . . Moy 
Wiernicki, піс еї uczynić niemogę, bo nic nie 
mam, i піс snie: cltce mieć fwoiego, cały od- 
daię 
kam, Ze јак Oyca fzanować cię będę, i wraz 
wfzyftkich ludzi ‘moich ‘pod twoie wielowła* 
dne oddaie rozrządzenie. (na stronie.) „O! 
oycze moy ! ty ieden patrzeć іці: niebędziefz 
na fyna poprawionego. 


WIERNICKI 


fig rządowi Matki moiey , ale przyrzey 


Powrociemy wfzyfiko do. pierwfzego . ftanu, 


i fpodziewam fie, że fie powroci, pomyślność 


i obfitość w dom Pańfki, wygnana przez tych 


Achmościow. (wfkazuie na Wilelminiega è 


innych, ) , 
PA WILELMINI 


a- Panie Dobrodziein! a-zemną co fie ftanie, 


ezyliz, wierny wykonywacz myśli, woli, A 
rozkazów Pańfkich, iefzcze raz będę ftrąco- 
ny z moiego ftanu, ktorego \bodaybym. nie- 
znał, niebrzydziłbym fig pierwfzym, i ow- 
{геш byłby dla mnie nayfłodfży. Wfzakże 
nie. ieftem ia pierwfzy, co zapominam” na 
fian dawnieyfzy a coraz więcey pragnę, 
Panicz G 


% 95° AW 
ato zepfucie ferca i umyfłu, nie z mos 
iey zrodziło fig winy ale z pobłażania i . 
| wolności zbyteczney, mamze bydź na Zar 

| YE niefzczęśliwym ? ‘ 


PANIC. 


Wilelmini mow do moiey Matki bo ia mo: 
„ley woli iuż fig wyrzekłem, jako ślepo inie - 
Bwašnie mnie prowadzącey. 


- ` M А ТКА 


} Я 
Panie Janie z doświadczenia pewną ieftem, 
że niemafz tak złego ferca, ktoreby піе- 
mogło bydź -poprawione, a łagodność :ї po- 
nfałość w nauczycielach i Panach, fą ezefto- 
kroć fkutecznieyfze do naprawy obyczaiow, 
niżeli gniew i frogość, o! iakbym rada by: 
ła wfzyftkim dobrze uczynić zawfze, lecz 
*w tym dniu naywięcey, przebaczam wam 
wfzyftkim, gdy fyn moy do mnie розга 
fa — (ścifka go) 
| PANICZ 
Moia Matko, przekonany teraz ieftem z do: 
świadczenia że Гата roztropna i łągodna Rodale 
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cow i przyiacioł porada moze żbłąkakege 
młodzieńca wprowadzić na drogę poznania 
włąfnych omyłek. > 


